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Bandy bolszewickie znowu napadają Pols!

 

NOWAWOJNA NIEUNIKNIONA

JEZELI KONFERENCJA W HADZE

NIE WYDA REZULTATÓW

 

Bolszewicy mtrygulą na wszystkie strony, by
uśpić czujność aljantów

LITWINOW W HADZE TRZYMA SIE TEJ SAMEJ
METODY, CO CZYCZERYN NA KONFE-

RENCJI W GENUI

HAGA, 29 czerwca. - Wykryto dzisiaj tajemnicę
butnego stawiania się Litwinowa, przewodniczącego bo-
szewickiej delegacji i pojednawcze usposobienie delega-
cji państw aljanckich. Oświadczenie Litw'mowx, że rząd
bolszewicki gotów jest kazde; chwili na zmruejszeme do
lowy bolszewickiej armiji, jeteli to same uczynią kraje
nadbałtyckie, Polska i Rumuma Jest niczem mnem, Jak

ym na
cieli panstw aljanckich. W rzeczywistości spnwa przed-
gławia się zupełnie przeciwnie.

Cała Rosja jest przekonana, że w razie, gdy konfo-
rencja w Hadze nie uczym zadość żądaniom :bolszewie-
kiego rządu nowa wojna europejska jest nieunikniona. -|

Bolszewicy są do wojny przygotowani, jak najdokła-
dniej i szukają t)Iko sposobow, aby odpowiedzialność za
wywołanie nowej wojny zwalić na swoich przeciwników,
a w pierwszym rzędzie na swoich sąsiadów: Polskę, Ru-
munję i państwa nadbałtyckie. W tym celo przewodnie
czący bolszewickiej delegacji domaga się pośrednio zu-
pełnego rozbrojenia Polskii Rumun”, podczas, gdy bol-
szewicka Rosja rozbroiwszy się pozornie do połowy, mia-
łaby większą armję, jak Polska, Rumunja i państwa nad-
bałtyckie razem wzięte. Bolszewicy są przekonani, że po
przeprowadzeniu swojego planu będą mieli przewagę li-
czebną po swojej stronie i będą mogli narzucić wolę swo-
im sąsiadom, a nawet aljantom mając gotową do boju
wyborową armiję i dobrze wyćwiczone rezerwy.

ADWOKACL BOLSZEWICKICH WIEZNIOW POLL

TYCZNYCH WYCOFALL SIE OD OBRONY

OSKARZONYCH

MOSKWA, 29 czerwca. I
Adwokaci rosyjscy broniący bol

szewiekich -więźniów _

nych poszli za przykładem przy-

wédeow socjalizmu europejskie-

go z belgijskim ministrem spra-

wiedliwości na czele i wyrzekli

się obrony „oskarżonych przez

rząd bolszewicki przywódców

rosyjskiej partji socjalerewolu-

cjonistów (eserów).

Trybunał bolszewieki przygo-

towuje się do wydania: wyroku

na oskarżonych;

ZABÓJCA MARSZĄŁKAWILSONA JAMES CON-

- NOLLY NAZYWASIĘWŁAŚCIWIE R. RUDD

LONDYN, 29 czerwca, - Wła-

6ciwy. zabójca marszałka Wilso-

na nie nazywa się Cormolly, jak

kugwardji. Rudd pobierał żołd
ihwalidy i mieszkał przy lwokh
rodzicach na
dynu. Rudd wypiera się, bydo-

podał początkowo, ale R. Rudd i |konał morderstwa z póbudek po-
jest weteranem irlandzkiego puł litycznych.

 

MORDERCY MINISTRA RATHENAUABĘDĄ

ZŁAPANI

Nazywają się Techow, Fischet i Knauer
 

BERLIN, 29 czerwca. - Poli-
cja berlińska Ogłasza urzędowo,
że mordercami ministra |Rathe-
nau'a są Ernest Techow z Berli-
na, Fischer alias Vogel z Drezna,
Knauer alias Koener albo. Kern
z Meklenburgu.
Mordercy przebywają jeszcze

w Niemczech ale policja spodzie-
wa się ująć ich. wkrótce, ponie-
waż mordercy nie mają fundu-
szów. na ucieczkę za granicę.
Mordercy należeli do wybitniej-
szych pomocników dr. Kappa,
przywódcy _rewolucji niemiec»
kiej w marcu 1930 roku.

Bolszewik mmuński ska-
zany na dożywotnie

więzienie

Rzucił bombę w senacie, która
zabiła dwóch senatorów

BUKARĘSZT, 29 czerwca. -
Max Goldstein, rumuński bolsze-
wik. oskarżony o- rzucenie bom
by. podczas posiedzenia rumuń-
sklego senatu w grudniu 1920 ro
ku, której wybuch: zabi dwuch
senatorów a ciężko ranił kilku
innych, został skazany na
wotne więzienie. Wielu

|wików oskarżonych -o -wspól-

PAMIETAJCIE 0 WDOWACH

|

udział w zamachu Gołdsteina zo-

1 SIEROTACH NA GÓR-
NYM ŚLĄSKU

stało skazanych na więzienie od

 

Bruce Bięlaski, szef federalnego
biura detektywów, który porwa-
ny zołał przez bandytów meksy-

kańskich.

: PREZ, HARDING

IWOLUJE KONFE-

RENCJĘ WECLOWA

Pryzwódcy strajkierów i właści»
cieli kopalń zaproszeni do

Washingtonu

 

 

 

WASHINGTON, 20 czerwen. -
Prez. Harding zawerwat dzisiaj
przedstawicieli strajkierów i wła
ścicieli kopalń na konferencję
która›się ma odbyć w sobotę W
Białym Domu, Prezydent zawej›
wał na narady zwaśnione strony]
po naradzie z sekretarzem pi
Davisem.i przywódcą strajkier
górniczych Lewis'em. Prez Har-
ding .po odbyciu konferencji ria
wręczyć górnikom i właścieleam.
kopalń ultimatum, aby się poo-
dzili pomiędzy sobą do 1 sietp-
nia.
 

Zmarł po przejsciu
48 operacji

CUTAVISSA, Pa., 29 czerwca.
-Herbert Me. Carty, lat 28, we-
teran .wojny _wszechówiatowej
zmarł dzisiaj po 4 latach walki
pomiędzy życiem i śmiercią, Me.
Carty został podziurawiony jak
sito. podczas ataku na gniazdo
niemieckich _karabinów maszy-
nowych w przeddzień podpisa-
nia. zawieszenia broni. Mimo
wykonania 48 operacji przy le-
czeniu kilkudziesięciu ran nie u-
dało się lekarzom uratować ży-
cin. bohaterskiego żołnierza we-
terana. I

w Ni
stan wojenny
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Trzy osoby zabite podczas zabu-

rzeń w Darmsztadzie
 

BERLIN, 29 czerwca. - Par-
lament niemiecki uchwalił pra-
wo; na-mocy którego rząd nie-
-miecki ogłosił w całych Niem-
czech stan wojenny.

Posłowie parlamentu. zdecydo-
wali.się na uchwalenie stanu wo
jennego po przedstawieniu przez
rząd. dowodów „że organizacje
monaręhistyczne. planują: wywo-
tanie ogólnej rewolucji dla przy
wrécenia monarchji £ Hohenzol-
lernami na czele.

Na: mocy .nowo-uchwlaonego
prawa przez parlament, wszyscy
winnizakłócenia pokoju publicz-
nego będą. sądzeni przez .spe-
cjalny: trybunał. bezpieczeństwa
republiki, złożony z sędziów spe:
ejalnie do tego wyznaczonych
przez Tząd. Wszelkie pochody,
manifestacje i zebrania politycz-
ne zostały surowo wzbronione
do czasu, dopóki się nie uspoko-

 jednego do 10 lat.
w ik kcz

zerwca (Friday,

 

mu;WSEIMA
STA I MORDUJA
MIESZKAKCÓW

i chociaż pro-
je unik-

 
Rząd

  

WKRÓTCEODBĘDZIEIĘNO-
WA KONFERENCJA PANSTW
NADBAETYCKICH, POL-

SKI I RUMUNI
HAGA, 29g0 czerwca. -Rząd polski ogłasza że ban-dy bolszewickich wojsk wdalszym ci napadają na

udmnicząuziemie Polski,
paląc wsie li miasteczka i
mordując s’wkojnych mie-
szkańców.
Napady bolszewickich

band wojskowych stały się
częstszemi szczegół

nie od podpisania rosyjsko-
niemieckiego traktatu w
Rappalo.

Rząd: polski protestuje
gwałtownie przeciw napa-
dom, ale z drugiej strony
pragnie wykazać ducha po-
jednawczości.

NOWY GABINET W POL
SCE JESZCZE NIE Z0O-
STAL UTWORZONY

Jak tylko nowy gabinet
w Polsce będzie utworzo-
ny, zostanie zwołana do
Warszawy nowa konferen-
cja państw nadbałtyckich,
Polski i Rumunji dla roz-
patrzenia bolszewickiej pro
pozycji radykalnego ogra-
niczenia sił (z bro jn y ch
państw Wschodniej Euro-

PF.

Z zazdrości zatruła dziecko
sąsiadów ,

 

 

 
PHILADELPHIA, 29 czerwca:

- Stara. panna Emma Mach za-
truła powoli 5-letnig. corgerkg sq
siadów Van Horn, Dziewczynka
umarła werora) w szpitalu. Pan-
na Mack przyznała się sama do
popełnionej zbrodni i zażądała
by nie miano nad nią żadnej li-
tości i i jej najsurow
szą karę,

UWAGA'
Wiec Górnośląski

I OBCHOD .
rocznicy niepodległościStanów Zjedn. -

WE WTOREK 4-go LIPCA
w Domu Narodowympray $4) ulicyw New Yorku

przemawiać -będzie
K. Hauke-Grzesikostatni raz przed wyjazdem doPolski i inni. obywatele.

Wiec będzie manifestacją na
cześć przyłączenia Górnego Sig-
ska do Rzeczypospolitej Polskiej.
Pamiętajcie o 4-tym lipca!
W

 

 

ją umysły wzburzone propagan-
dą monarchistów, P

wal
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KOLEJ PENNA 60--

DZI SIĘ ZE SWÓIMI

ROBOTNIKAMI

PHILADELPHIA 29 czerwca.
-Pomigdzy głównym zarządem
kolei Penna a dwoma znaczniej-
szemi organizacjami pracowni-
ków tej kolei doszło do porozu-
mienia w sprawie zniżki zapłaty
ogłoszonej przez rządowy wy-
dział kolejowy,' przeciw której
organizacje kolejarzy pódniosty
energiczny protest i zagroziły
wyjściem na strajk w dniu 1-go
lipca. Porozumienie pomiędzy
koleją Penna i robotnikami zo-
stało uskutecznióne bez żadnej
zewnętrznej interwencji.
Zarząd kolei Penna jednak nie

ogłosił wysokości zniżki, jaką
zgodzili się przyjąć pracownicy
kolei Penna. Według wiadomo-
ści ze źródeł wiarygodnych, pra
cownicy kolei Penna mieli otrzy-
mać podobno tylko połowę tej
zniżki którą ogłosił federalny
wydział kolejowy dla wszystkich.
pracowników kolejowych w Sta-
nach. Zjednoczonych,
 

Niemiecki Claw?“ Krzyż
przyjęty do migdzyna-
rodowego Czerwonego

Krzyża
 

GENEWA, 29 czerwca. - Nie-
miecki Czerwnoy Krzyż został
przyjęty na członka do między»
narodowej orgańizacji Czerwone
go Krzyża w Genewie. Obecnie
do międzynarodowego Czerwone-
go Krzyża należy 42 państw.
 

Zastępca posła polskiego
w Waszyngtonie wyjeż-

dża na wakacje
 

WASHINGTON, 29 czerwca. -
Zastępca nie obecnego posła pol
skiego .rządzie St. Zjedn.
Kwapiszewski wyjeżdża w przy»
szłym tygodniu na wakacje: do
Ashfield, Mass., gdzie spędzi: kil-
ka tygodni wraz ze swoją żoną.
 

Prorok od pogody prze-
powiada dalszą słotę
na miesiąc lipiec
 

WASHINGTON, 29 czerwca. -
Federalny prorok od pogody
przepowiada, że deszcze które
padały przez cały miesiac czer-
wiec, najpi bniej nie u-
staną jeszcze w następnym mie-
siącu.
 

Uważa ludność całego po-
wiatu za buntowników

przeciw St. Zj.
 

WASHINGTON, 29 czerwca. -
Senator Myers. ze stanu Montana

k ) nazywa
mieszkaticow  powlatu' Williams-
ton w południowej części stanu
Illinois, gdzie -ostatnio miały
miejsce krwawe zaburzenia straj
kowe buntownikami przeciw
St. Zjedn. i ich konstytucji.

upajających wyrabianych
z absyntu

PARYŻ, czerwca. - Par
lament francuski znaczną więk-

    

 

napojów upajających, wyrabia
nych z absyntu. Fabrykanci
napojów z absyntuotnynnją od
rządu 

Bolszew1cy drwią sobie z de-

 

Francjazabrania uwiówk -

szością uchwalił zakaz. wyrobu:
  

 

  

 

  
  

  

  

  

  
   

  
    

   
  
   

    
   

 

     

 

   
    

   
 
  

 

    
  

    
   
    

 

  

    

     
  

  

  
  
   

        

      
     
     

  
  

  

  

 

   

     

    
    

     
  

    
      

  

  

   

  

aljanckich w Had:

LADAJA PIENIEDZY, NIE WSPOMINAJAC

NIC 0 WYPŁACIENALEŻNYCH DŁUGÓW

DLA ODWRÓCENIA UWAGI, ŻĄDAJĄ RADYKALm-
GO OGRANICZENIA SIŁ ZBROJNYCH POLSKI

I PANSTW NADBALTYCKICH

HAGA, 29 czerwca. - Przewodniczący bolszew
delegacji na konferencji w Hadze podczas obrad wp
komisy długów oświadczył bez ogródek delegatom a
kim, że wszyscy ci, którzy są przekonani, że mogą
kolwiek dostać od Rosji w najbliższym czasie są W>
dzie.

Litwinow oświadczył wyraźnie delegatom alj
iż nie ma mowy o tem, by Rosja mogła myśleć o
cie aljantom długów przed upływem 30 do 50 lat.

Pmcnwme. bolszewicka Rosja domaga sig od al
tow nie tylko pożyczki za uznanie długów ca
rządu, ale także udzielenia Rosji moratorjum
czonego przynajmniej na okres od 30 do 50 lat.

Gdy delegaci aljanecy zażądali- od Litwinowa lig
dotyczących budżetu bolszewickiej Rosji, aby na podst
wie cyfr znajdujących się w obecnym budżecie bols
wickim -mogli przedyskutować sprawę mdanego
bolszewxcką Rome moratorjum Litwinow sig- obi
i oświadczył, że podobne żądanie ze strony Aljantow
naruszaniem zwierzchniczych praw bolszewickiej Ri

Gdy członkowie podkomfmj’l długów oświadczyli
twinowowi, że muszą mieć przedstawione cyfry odno
budżetu rosyjskiego Litwinow osmadczyłim, że je n
dopłero sprowadzić z Moskwy, mimo, że wszystkie de
menty dotyczące budżetu znajdują się w posiadaniu
szewickich ekspertów finansowych.

Litwinow poczyna na konferencji w Hadze.s
te same metody, które stosował Czyczeryn na ki
cji w Genui. Konferencję w Hadzę czeka ten sam |
ki spotkał konferencję w Genui.

BIELASKI UCIEKŁ Z NIEWOLI i
Przyjaciele nie potrzebują płacić za niego 5,000

okupu

 

   

we
MEXICO CITY, 29 czerwca. ; znajduje pod. opiBruce Bielaski, (były szef fede- skiej policji rządowej.

ralnego biura detektywów wzię| Przyjacielo Bielaskiej
ty do niewoli przez bandytów, już składać -
którzy zażądali 5000 dol, okupu 2% - okna,: 100P" gali się bandyci za jza uprowadzonego zmylił dzisiaj nienie,
czujność straży swóich prześla- Pogłoska, że budyń
dowców i wydostał się na wol dzili 40
ność. Bielaski-przybył już do |deją za ich uwoh'huig
miasta Cuernavaeca, gdzie sięgo okupu nie tom

WOJNA DOMOWA W IRLANDJI TRWA!

SZYM CIĄGU

DUBLIN, 29 czerwca, - Woje

na domowa w Irlandji trwa w

dalszym ciągu. Powstańcy repu

i k sig

w zajętej przez siebie dzielnicy ,,

miasta Dublina stawiają zacięty

opór wojlkom wolnego państwa
j Irlandji. h

skutkiem uchwal: wajk. zostało
zabitych 50 ludzi i kilkuset rane
nych.

PRACOWNICYWARSZTATÓW KOL
W CHICAGO JUŻ WYSZLI NA 51

CHICAGO, 29 czerwca. - Pra-
cownicy. warsztatów kojelowych
w- Chicago- wyszli dzisiaj na
strajk nh'whjw terminu 10-4}

godziny rano w sobotę, na któ-

;| był-wyżnaczony termin straj-
u.
Rządowy wydział kolejowy

 

Hd

gg;.
Powstańcy niepodległa

wydali gorącą odezwę
irlandzkiego wzywając gd
pal-cm sprawy 'o któ

 

 

zabar

tnia godzma próby At
rodu irlandzkiego, która
gnie o losach Tria
Nie
zbrojna walka aż do
z naszym dzied n
- brzmią słow:

zieżn

 

  

  

 

  
    

  

  

    

 
 



    

 

  

 

KOROWIDZ INTERESÓW POLSKICH
W BROOKLYNIE

 

   

WYCIECZKA
Dowiadujemy się, że Czecho-Słowacka Kolonja w Chicago u-rządziła niedawno gremjalną _wycieczkę -do -Eu-ropy, w celu odwiedzenia swego AkUSZERKI ; kaawoy kaawey
Ind
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   AUTOMOBILE

THE EAGLE AUTO Tor Co. |
Manufacturers of High Grade

Wieterie Tone and Truck Curaia*.
mtonmy wite

*"" M32 neebiing Street

GUS. OPIOLA
[J |manutacturer ot High Orade

[| |Automobile Tops, Stip Covers,
s Evtension and Victoria Tops:

Vehicle Trimming and Repairing
e? North 10th

siURA REALNOŚCIOWE

Grsmpaist
"Yimedalemty dom, loty, farmy.
Asekuracje rodraju. -

PORLVCI-X
Sprawy hipoteczo

Schegaus & Ghedlow
170 Grand Street

 

DRUKARNIE

I 'The Eagle Press
j Wykonujemy wszelkie roboty dro

karski Programy naszę
specjalnością

tad. Kowniski, n. Rogacki
7 Berry Street

skLADY SPOŁYWCZE

MICHAŁ ADAMCZYK
54 Grand Street

STANISŁAW GONDEK
100 Berry Street

 

P- ALEX. GĄSIOROWSKI
64 N. 9th Street

JÓZEF KACZOROWSKI
175 Eagle Street
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M. Mietkowski 1 Ed. Wysocki
252 Wythe Ave.
|___

KAZIMIERZ NOSEK
86 N. 5th Street

 

     

  

    
    

    

   

      
     

   

   

    
  

 

  
   

 

   

  

       

   

JAN PELC
154 Eagle Street

OR WAWRZYCKI
286 Java Street
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srzer
Tuk praz polskim kotcits

 

 

danie miesięcznika pod nazwą „Kupiec Polski"

„KUPIECPOLSKI"

Firma Poluszek Bros. rozpoczęła zeszlego roku wda-

 

. Dziś otrzy-

maliśmy zawiadomienie, że miesięcznik ten pozostanie przez

dłuższy czas w zawieszeniu z powodu mającej nastąpić re-

organizacji.

A więc okazuje się, że i to przedsięwzięcie nie powio-

dlo się. Nowy zawód spotyka ludzi, którzy z gory zapre-

numerowali ten miesięcznik, Poruszamy tę sprawę dlatego,

że tyczy ona w pierwszym rzędzie kupców polskich i przed-

gb , na których
opierał.

Potrzebę podobnego wydawnictwa odczuwaliśmy zaw.
sze - to też powitalfśmy pierwsze wydanie z nadzieją, że
wzrośnie ono w siłę i stanie się źródłem pomocy i inspira-
cji dla kupca polskiego. - Lecz niestety sam motyw wy-
dawnictwa tego był fałszywy. - Celem pisma nie było
niesienie oświaty i pomocy kupcowi polskiemu, lecz propa-
gowanie własnych Interesów firmy ogłoszeniowej Pałuszek
Bros., którzy tą drogą chcieli uzyskać ogłoszenia firm <me-
rykańskich.

Dzisiaj wydawanie miesięcznika jest zawieszone, a a-
gencja ogłoszeniowa firmy Paluszek Bros.,

acie „Kupiecgłównie się

mimo olbrzy»
mie szansy rozwoju, mimo szczere poparcie prasy polskiej,
upada i nie dają o kobie znaku życia. Czy długi zaciągnięte
w polskich wydawnictwach będą spłacone, tego nie wiemy.
Mniejsza o to. -- Główną rzeczą jest to, że znów polski
interes djabli biorą. Ludzie, którzy nie umieli własnego in-
teresu prowadzić, nie mogli dać kupcowi polskiemu pomo-
cy. Lepiej, że usuwają się na bok. Kupcy polscy nie powin-
ni się tem degustować, Wytworzenie polskiej

kaśdy kupiec zrozumie, że tylko drogą kooperacji

j jest

organizacji

Nastąpi ono dopiero wtedy, gdy

potrafi

skutecznie rozwinąć swój interes i wytrzymać w walce o

byt, jaka nastąpi w niedalekiej przyszłości między orga-

nizacjami tak zwanych „Chain Stores" a odrębnemi przed-

siębiorstwami. Jeżeli kupcy polscy nie obudzą się ze snu,

w niedalekiej przyszłości, niebezpieczeństwo zaskoczy ich

nieprzygotowanych. O tak zwanych „Chain Stores" pomó-

wimy w następnym artykule

DO CZYTELNIKÓWWBROOKLYNIE

Mamy przynajmniej 800 przedsiębiorstw polskich w

Brooklynie. Mamy wymienionych obok około 50. Ludzie ci

dali dowód, że zrozumieli znaczenie reklamy. Śmiemy przy-

puszczać, że są to firmy nie mniej postępowe pod innymi

względami. W nadziei, że przypuszczenia nasze są słuszne,

polecamy je czytelnikom. Kupiectwo jest jedną wielką wal

kg o byt. De dawniej kupiectwo polegało na wyzyskiwaniu

klijenta, o tyle teraz teorja się zmienia. Teraz kupiec zro-

zumiał, że nie opłaca się wyzysk, że zadowolenie klijenta

jest rzeczą ważniejszą, niż chwilowy zysk. Na najszer-

szym rozwoju kupiectwa polskiego powinno nam wszystkim

zależeć. To też, poparcie kupca polskiego w wypadkach, gdy

obsługa, towar i cenynie różnią się od innych, jest rzeczą

obowiązku. *

AFORYZMY KUPIECKIE
 

Łatwiej pieniądze szvé nil je oddać

Najgorszym wxenycielem kupu jest jego akcept.
Banki i hurtownie tworzą parę bliźniaczą; gdy jedno

niedamaga, to drugie również choruje.
$0 0k 00%

Giełda jest takim samym rynkiem towarowym, jak
wszystkie inne, kto więc niezna się na towarze pieniężnym,
ten zawsze musi źle kupić. Zdać się na łaskę banku - to
grać na loterji,

« 0«

Nawet mały kapitał często oślepia ludzi, niejeden też
oszczędziłby był sobie wielu zmartwień, gdyby przed za-
łożeniem interesu był się dobrze obliczył.

interesu
droga, niż odwrotnie.

„tyki

do k krótsza p dzi

«

Kupiec powinien się wystrzegać nowych znajomości i
ania się" z przygodnymi przyjaciólmi, może bowiem

być pewny, że z takich przyjaciół wytworzą się najniebez-
pieczniejsi wierzyciele interesu.

** -s

Kto się wyuczył kupiectwa, ten niekoniecznie być musi
uczonym kupcem.

« «

Talent, szczęście i pieniądze tworzą dobrego kupca.-
Talent wybija się naprzód, szczęście ułatwia robotę, więc
też człowiek, tkóry tych zalet nie posiada, nigdy nie będzie
dobrym kupcem,

Mniejsza o to, gdzie się kto uczyl kupiectwa, główna
rzecz „jak" się ticzył,

Łatwym sposobem dojść do pieniędzy chciałby każdy,
mało jednak jest takich, którzy pracują z trudem.

SKLEPY BŁAWATNE

#

HURTOWNE WYROBY MIĘSNE

Czyszczenie | farbowanie, prasowa
nie i reperacja męskich 1 żeńskich
ubrań po najniższych cenach

so Driggs Ave.

STANISŁAW KUPIEC

 

kraju. W wycieczce
tej wzięło udział około 700 osób
(i to tylko z Chicago i okolicy).
Przyjęcie w Czechach zgotowa-
no im wspaniałe i napewno po
powrocie do Stanów Zjednoczo-
nych nie wielu z nich będzie roz
malowanki: i zrafonych do swo
jel emmyLeu Cwi robią
 

muuu WAPNOWSKI
ubrania na ramówiesie

opig noe.
aer #
 

SKŁADY GALANTERYJNE

STANISŁAW PAUZA
Doborowy: wybór ml...”.golina
ret - nucmws etowe i

I anit
181 dran
 

KWIACIARNIE

Tal: Greenpoint «or

Władysław Bxezynskl
¥

v185 Metropolitan Ave.

SKŁADY OBUWIA

 

 
POLSKA

ółka Białego Orła
mnw-Ilu. - "nu mie masie"

Towar klauna-lyceny Jaknej.
tańsze, grzeczna usiuga
977 Manhattan Ave.

  
ORKIESTRY

   

Tel.: Greenpotnt: 4652
JAN MRÓZ, Kapelmistrz

Donareim m
ss cart lnn‘r pig
eee

SKŁADY MUZYCZNE

SKŁAD GRAMOFONÓW

najlepszych gatunków Wybór

najnowszych starokrajskich rekor
dów. - Artykuły

JAN PSZCZOŁA
172 Wythe Aye.
___
 

Fran. Szwarczewski,
Polskie i angielskie rekordy

Rekordy krajowi

Gramofony sprzedaję za (om—u
ub na spłaty tygodniowa

logs A

I
? W. WILKANOWSKIPierwszorzędny fabrykant skrzy.pieć ręcznej. roboty.Sprzedaje hurtownie 1 dotalfornie,68 Nassau Ave.

jem i namy-stem. PoJechnli nie wiedzeni li
tylko uczuciśmi sentymentu do
swej odrodzonej ojczyzny, lub
dla rozrywki, lecz w celu zbada-
nia stanu w jakim się znajduje
w celu zapoznania się z warun-
kami życia i kraju,
z handlem i przemysłem. Wy-
cieczka pożyteczna dla uczestni-
ków i korzystna dla kraju, a ró-

była w przyjacielskim gronie. A
my Polacy? Jadą jednostki sa-
mopas, lub malemi grupkami,-
lez celu, bez planu! A potem-
powrót, niesmak, zatracenie wia
ry w Polskę i krucze krakanie!
Czy nie byłby czas, żeby na tak
wielką liczbę Polaków w Amery-
ce nie zorganizować ogólnej wy-
cieczki, pod wytrawnym kierow-
nictwem, wspólnie objechać na-
szą odrodzoną Ojczyznę i prze-
konać się naocznie jak tam jest?
Tysiące ludzi z Ameryki wybie-
ra się rok rocznie do zwiedzenia
różnych krajów Europy, Fran-
cji, Szwajcarji, Włoch i t. d. -
Polskę pozostawiając na boku-
dlaczego? Czyż ta Polska nasza

 
jest jakąś krainą dziką i ma:
mniczą jak puszcze p i

 

wnocześnie przyjemna, bo prze- |

DO EUROPY

amerykańskie lub głuchę jak tun
dry syberyjskie? _Nie, Polska
dziś tętni życiem, pracą, rwie
się do wyżyn, by stanąć na ró-
wnym poziomie z jej sasiadka-
mi. Polska nie zasługuje dziś na
ostrą krytykę i niesłuszne za.
rzuty, ale jest godną tylko -
podziwu!

Jeżeli rachunki sumienia źle
stoją, pewnie wtenczas i w gło-
wie zamęt. Sumienie jest to żo-
łądek. duszy,

Adam Mickiewicz.
(Z listu do ks. Kajsiewicza,

# # ®

Najoalsociliwsze zwier -
chlebon. # w

M. Rey,
(Żywot człowieka potztiwego),

Gorąco powoduje

ca pójdzie zwykłym

uczynić wygodnemi,

 #0 6:

  

   

 

      

    

        
         

   
 

Elektryczne wachlarze

 

46 przytryczny - wachlarze wentelacyjne na stosownemmiejscu umieszczone, tak ochłodzą powietrze, że pra-trybem,Wachlarze wyluwione są w naszych oddziałach
(showroom). Możecie inforihacje otrzymać w na-
szem biurze (power bureau) jak możecie pracownię

The New York Edison Company

oft Your Service
Main Office: Trving Place i 18th Sok

Takals, pide atesteysme os => wystawie 406 wygody: itt.
Won god &

| hak Taki
 

 

  

 

pracy, Wachlarz ele

Bast 149th 8
$55 Tremont Ave

 
 
 

 

Z BROOKLTNA

  

KOMPROMITACJA KS.
WYSIECKIEGO

Ks. Wysiecki, proboszcz para-
riym.-kat. w Greenpoint, wi-

dząc, iż tonie w opinji parafjak
nej, używa wszelkich środków,
aby tylko na zyskownej parafji
nadal się utrzymać. Na ubiegłą
niedzielę zwołał on listownie po
siedzenie, które naznaczył był
na godzinę 2 po południu. Roz-
pisał on listy do osób najwięcej
 
HURTOWNE WYROBY MIĘSNE
---
„ KRAKóW PROvisION S9...
MAXRYKA posoko

728 Driggs Ave.
 

sobie h, nie życząc so-
bie aby na posiedzenie to zeszła
się reszta patafjan, a już prze.
dewszystkiem komitet obecny,
wytężający wszelkie swe sily, a-
by ks proboszcza usunąć. Na
 

Tal: Greropolnt «840,
MAT-U.! IlCIOTKOWIKI

Thein" Yom%Tord

ALEKBANDER WoscioKt
162 Driggs Ave.
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J. BOJARSKI129 Dupont Street
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w. RyNIEWICZ i M, KORPANTY
Wyrób „wędlin == wyrąb mięsa.

276 Wythe Ave.
 

ZAKŁADY POGRZEBOWE
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tem tajnem miano

omówić środki, któreby gniew

parafjan ostatecznie zmniejszy-

ły, Dowiedziawszy. się jednak,

iż o mającem się odbyć posiedze

niu zawiadomieni zostali w spo-

sób jakiś nlewytumaczony para-

fjanie, na kazaniu  niedzielnem

zawiadomit, iż posiedzenie odbę-

dzie się o godzinie piątej, chcąc

na czasie zyskać, zmylić czuj.

ność swych owieczek, _które

nie rad widział. Parafjanie jed-

nad wiedząc co się święci, czuwa

ti. O godzinie 3 ks. Wysłecki zja

wił się na sali posiedzeń, Zjawiła

się też wielka kupa ludzi, która

natychmiast podzieliła się na

dwię partie. prawicę i lewicę. U-
sadowila się też odpowiednio.
Po prawej stronie usiadło cod o-
koło 15 osób, przeważnie stare
tercjarki, po lewej zaś rozgości-
ła się większa, myśląca część pa
rafjan, której dążnością jest sta
nowcze usunięcie ks. proboszcza
z Greenpointu.

Ks, Wysiecki przyniósłszy z
sobą swoje areykomiczne sprawo
zdanie, począł je -
Wrzawa na sali okrotna. -„Nie
sprawozdania twego my chcemy
- ale: kwitków, -udowadniają
cych czarne na białem, na co ks.
pieniądze wydawał, a w dodatku
książki chcemy przeglądać!" -
dały się słyszeć słowa z różnych
miejsc.Smgo skarcił ks. Wysie-
ckiego, ob. Regulski, parafja-
nin, członek byłego i

któremu ks. proboszcz zarziicał,
iż dlatego, że nie udzielił mu rze
komego komisowego, taką burzę
przeciwko niemu 'Ko-
mitet ten napiętnował proboszcz
stekiem brzydkich słów i wy»
zwisk, które nie powinny były
wyjść z ust szanującego. się ka-
plana.
W trakcie posiedzenia, rozża

leni ludzie nie przebierali już
więcej w słowach, Przemawiając
do księdze, nie używali kommych
słów w rodzaju „ks. dobrodziej".
Słowo „ty" było stosowane i wie
le innych słów, wyciągniętych z
repertuaru ks. proboszcza, ja-
kimi gościł do tej pory potul-
nych parafjan.

Było ks. Wysieckiemu na tem
posiedzeniu bardzo ciepło, wi-
dząc zaś, iż nienia dlań rady -
chwycił się ostatecznego środka.
Klęknął na scenie i pacierz po-
czął gorliwie odmawiać, sądząc,
iż tym sposobem burzę ogromną
choć w części zażegna, Zaledwie
to uczynił, burza jeszcze bar.
dziej rozszalała.

0818,

DR. ANTON! PETRIKO

    

  

W trakcie gwiz-
daniny, przemożnego krzyku, ks.
Wysiecki powstał i
towany na wieczne czasy, szyb
ko salę opuścił,
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Mówię 70 polski.
 

 

 

   

Inn—o1908 nom,
L M. KURTIS

1028 Broadway, rook m, N. W
Owrezte wiem. -Ł.

tka w

Tel.: South #199.

um—Ml Ave.
 

  

   

   

stmowe okna d dua-un...
mm-lulęlnmm

Dr. Marien R. Studziński
orisowa:-

uuu-„'Iw,
iyou.
 

  

 

=-

iMummy
muren

 

Tel. 0517 Greenpoint

Antoni Kwarciański

11 Newell Street
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Wykonuje zdjęcia Jak najstaranniej
1 po najniższej cenie.
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Elektryczne wachlarze do na-
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(Ciąg dalszy)

Za chwilę siedzieli we troje w samo:
chodzie, który zaledwo się rozpędził już
stanął przy kościółku Sainte Devote.

Tarłówna i-Horski! przeszli prędko
środkiem nawy, pomiędzy szeregami krze-
set z obu stron. Ona go trochę wyprzedziła
i uklękła przy kratce prezbiterjum. On
stanął za nig.

Cicha msza się rozpoczęła.
Andzia pragnęła się modlić i nie mo-

gło. Myśli swych skupić nie zdołała, roz
ieżne były i nieuchwytne, Uciekały przed

nią jak ptaki strwożone. Tylko jedna zo:
stała uparla bijąca w mózg mocarnie...

v duch Andrzeja widzi mię teraz
$ czyn_bncm

I znowu rozproszone myślątka.
„Za chwilę przysięgnę Horskiemu...

70m Morskiego... jego własność... Oska-
Th

„Czy to jest jawa, czy -halucynacja?...
Jeszcze kwadrans i będzie jego na

wieki Horskiego?...
Tarłówna uprzytomniła sobie pierw

sze spotkanie w Vintimilli. I teraz ten zi-
mny anglik, podobny do Chamberlaina
wiedzie ją do ołtarza...

„Czyż to możliwe?...
Na ołtarzu płoną świece dla nich m-

palone
Pr/xtrunęła myśl już znajoma, nie-

dawno jakby poczęta.
„Gdyby z Andrzejem - na ołtarzu

ich prz) ięgi paliły by się gorejące ognie
ze słońca spadłe... Gdyby z Janem plone:
lyby gromnice. A teraz... z Horskim?...

Teraz palą sig tylko świece. Rzeczy
witość, bez ekstazy szczęścia i bez cienia
żałoby, lub smutku. Ale z wiarą w przy-
szłość. Tarłówna krzepiła się przedziwną
ufnością, którą Horski wszczepił w jej du

      

Jednakże parokrotnie /przeniknął, |a
lekliwy drezcz. _Owładnęło nią uczucie
dziecka pragnącego opieki, chciała zaczer-
pnąć nowej otuchy. -Odwróciła głowę i
spojrzała na Horskiego.

Lora Nordicowa, stojąca opodal, u-
śmiechnęła się do niej przyjaźnie. Andzia
ujrzała w przelocie Ewelinę, pogrążoną w
modlitwie, a nieco dalej kilkanaście zale-
dwo osób obcych, twarze Duca D'Escars
i hrabiego Humberta skrzywioną /satyry-
cznym uśmiechem.

Horski sp3ślr7egł jej wzrok, przystą-
pił blizko i pochylił się nad nią.

Utkwiła oczy w jego profilu chłod-
nym, rasowym, starannie wygolonym i w
szarych stanowczych źrenicach, które na
nią skierował.

Spytał cicho, dziwnie miękko.
- Czy chciałaś mi co powiedzieć...

Anni?
- Me, nie... tylko...
Rozszerzoneml źrenicami

w milczeniu.
Horski uśmiechnął się.
- Dlaczego jesteś taka spłoszona?...

Nie jestem wszakże dzikim sępem. Co?...
Uderzyło ją to określenie... Gdzie...

Słyszane?... Odalone echo jakieś błąkało
się chwilkę w Je] mózgu.. Ale wyraz oczu
Oskara uspokoił ją, oddalając mgliste, nie-
pokojace wspommLme tak stabe, ze nawet
bez Larvsow.

  

badała go

mnie ukłęknie i po           
modli ślę. - szepnęła

- Anni nie żądaj tego odemnie,
- Ja nie żądam ja... proszę.
Twarz Horskiego zastygła, skrzywił

się ironicznie i przyklęknął na jedno ko-
lano, tuż obok Andzi, przegięty ku. miej
lekko takim ruchem, jakbyuldąkł jedynie
dla wygodniejszej rozmowy.

Zaszeptał głosem: zdenerwowanym.
- Możesz odemnie wymagać wszel-

kich niemożliwości, ale mnie nie nawra-
caj. Ma petite! Zadługo to wszystko trwa
-powinniśmy już być przynajmniej w
Cap Martin.

Powiedziawszy to powstał
stował się sztywno.

Andzia czuła napływającą do duszy
gorycz niezmierną. Wstrząsnął nią prze-
czuciowy dreszcz Jęku. Zanurzyła twarz w
dłoniach i bez tchu, z łomotem serca słu-
chała końcowych modłów mszalnych.

Zamęt straszliwy powstał w jej umy-
śle, głuchy targał nią niepokój. Usłyszała
jakbygłosy znajome wołające na nią. Głos
Andrzeja i czyjeś jeszcze; matki czy ciotki
Malwiny?... ma twarz Jasia z załza«

i wypro-

     

  

wionemi ramIawia—mdm.
dzię...

„.Co to jest? oni mię przeklinają,
czy ostrzegnja?

Czyje to głosy?... żeby już prędzej...
prędzej... On ma rację... aby prędzej.

,Ite missa est" - popłynęły ciche sło
wa od ołtarza.

Tarłówna czuła, że drętwieje. Podnio
sła się gdy ksiądz czytał ewangelję, bar-
dzo blada, z pałającemi oczyma,

Rzuciła spojrzenie za siebie, Ewelina
trzymała wlepione wnią oczy, wszyscy na
nią patrzyli, ale Andzia skrzyżowała swój
wzrok tylko z Pwelmąi przejęta do głębi
gm” wymową jej źrenic spuściła powie-

Ksiądz odszedł od ołtarza. Szwajcar
kościelny otworzył drzwiczki presbite-
rjum, ->

Horski [wysunął się blizko.

- Co ci jest... Anni?... Czego tak

drżysz?. Bądź spokojna... *

Znowu ten sam, co poprzednio, migk-

ki głos.
- Ostatnia chwila nadeszła - sze-

pnęła dziewczyna roztrzęsionemi warga

mi.
- Czy dlatego tak zbladłaś?... Dzie.

ciaku mój! Nie trwóż się. Niema powodu.

Andzia ujrzała w oczach Horskiego

niebywałą łagodność, bezbrzeżną a koją-
cą. Tyle było w nim siły hypnquzujacel
ją, że w tym samym momencie lęk i nie-
pokój Anny pierzchnął odrazu jakby jed-
nym zamachem Oskaraodrzucony.

Chodźmy już, Anni... patrz jak nas ten
szwajcar czerwony zaprasza.

„Jak kat na szafot - przemknęła |)
myśl straszna przez mózg Anny.

Rzuciła się w tył ruchem przerażenia.
Oskar zatrzymał ją za rękę. Opamiętała |
się, zawstydziła. |

Razem weszli do presbiterjum i sta-
neli przy stopniach ołtarza, jednocześnie z
księdzem przebranym w kapę.

Rozbrzmiał w kościele hymn Veni
Creator, melodyjnie grany na organach.

Ceremonja się rozpoczęła.
Tarłówna była już trzeźwa, pewna

siebie. Odpowiadała księdzu drżącym z
wrażenia głosem, ale śmiało.

Horski zimnym tonem, z zaledwie do
słyszalną ironją. Złączyły się ich ręce zwią
zane stułą, sparzyły ją jego dłonie i mo
cny jego uścisk.

Zerknęła na niego, gdy wypowiadał
słowa przysięgk Obojętność chłodna. była
w jego nsachqnlnał na złoty haft kapy,
ukrywającej siwego monseigneura, jakby
jej badał jej deseń.

Po odbytej ceremonji poczuła na so
bie jego oczy.

Uniosła powieki, Tak, patrzał na nią
ukośnie, z podrzęs rozbawionym wzro-
kiem jakby się ciesząc.

.„No, nareszcie! Skończona historja.
Ksiądz pwemówił do nich parę słów

cichych, życząc szczęścia i znikł w zakry-
stji.

Horskiego i Andzię otoczyli znajomi.
Posypały się, życzenia. Lora ścisnęła ra-
zem ręce państwa młodych,
- Niech wam będzie dobrze z sobą?...
- Chyba pani w to nie wątpi?... u-

śmiechnął się Oskar.
- Wątpię we wszystko, co ma być

trwałem.
Wyszli z kościoła, samochód podje:

chał z szumem. Andzia żegnała się z pan-
ną Eweliną tonącą we łzach.

Lora rzekła do Horskiego.
- Spodziewałabym się prędzej, że

pan Kasyno wysadzi dynamitem, że wy-
woła rewolucję w Monaco, niż to, że ujrzę
pana przy ołtarzu.

Bardzo marne pojęcie o mej
wszechstronności.
- Tak. Potrafi pan być wszechstron- 1

nym. Przekonałam się.
- Pani Loro, nie wolno się na mnie

mścić. Odeszłem wtej chwili od ołtarza-
zażartował.

Nordicowa, złapała odpowiednią chwi
[Je i rzuciła mu do ucha syczące słowa.

- Jeśli pan będziesz wierniejszy i stal
szym mężem niż kochankiem, uwierzę w
zjawiska naJmme] prawdopodobne
- Czy i w lakle, że są różne typy i

kaiegorje kobiet i różne dla nich wzglę-
9

wLora zbladła.
Horski z uśmiechem złośliwym uchy-

lił przed nią kapelusza.
- Do widzenia pani.
- Miłej podróży - warknęła podając

mu rękę.
Żegnając Andzię Lora rzekła.
- Jeśli wasz miesiąc miodowynie zdo

ła: rozproszyć angielkich mgieł, wracajcie

na Cote d'Azur. 
 

(Ciąg dalszy nastabD.

 
NEW YORK. - Codzienne do

(wiadczenie potwierdzał tę nie-
zbitą wprost prawdę, że wielu
przyszło na ten świat bez jakiej
kolwiek sposobności wybicia się
w życiu, a nawet bez równych

z innymi, Zwłaszcza wten-
czas, gdy ktoś znajdzie się w kto
płcie, lub przekroczy prawo, któ
rł na to istnieje, by wszystkim
wymierzało sprawiedliwą miarę,
wówczas właśnie osoba dana, je
ź)li nie rozporządza dostateczną
skmą pieniędzy, znaleźć się mo-
# w zupełnie niekorzystnych wa
rinkach i narazić się na utratę
Wszystkiego, czy to majątku,
y wolności osobistej, czy też
Toszanowania u ludzi. Na bied-
tego człowieka poluje gromada
@windlarzy od chwili jego uro-
dzenia aż do śmierci, Nauczono
fo, że sprawiedliwość jest jed-
jakowa dla wszystkich, ale prze
łonuje on się niebawem, że aby
iapewnić sobie sprawiedliwość,
husi adwokatowi zapłacić take
jumę, na jaką go nie stać. Dla
zaopiekowania się i obrony ta-
kich właśnie osób zostały zorga
Mizowane towarzystwa pomocy
prawnej i prowadzą one swą pra
żę w sposób ludzki, praktyczny i
prawny,
W początkach roku 1876 grono
bywateli amerykańskich niemie

kiego pochodzenia pod przewo-
Mnictwem Arthura von Briesena
zebrało się w biurze eks-guber-
natoa Edwarda Salomon, któ-
ry wówczas praktykował prawo
w New Yorku .Celem tego zgro

d było
towarzystwa, któreby udzielało
prawnej i bezpłatnej pomocy
tym osobom niemieckiego pochb
dzenia, które na to zasługują, a
nie są w możności opłacenia po-
mocy prawnej adwokóta.

Zaraz w początkach swej dzia-
Talności towarzystwo przyszło
do przekonania, że musi się za-
inkorporować, Zgodnie 'z tem
przekonaniem „Niemieckie Tow.
Prawnej Pomocy" zostało zaln-
korporowane w Albany, N. Y.,
dnia 8 marca 1876 roku. Nie!
było to towarzystwo prawnej po
mocy w dzisiejszem tego słowa
znaczeniu. Istniało ono po to, by
bronić niemieckich imigrantów
przed różnego rodzaju oszustami
i naciągaczamyi, którzy przy ka-
źdej sposobności starali się ogra
bić świeżych i łatwowiernych
przybyszów z ich pieniędzy.

W tym samym mniej więcej
czasie rozpoczęto podobną, ale
zupełnie niezależną i odmienną
akcję w Chicago, Podobnie jak
w New Yorku oszustwa, popeł.
niane na imigrantach, zwróciły
uwagę grona obywateli i skłoni-
ly ich do zorganizowania towa-
rzystwa, któreby się mogło za-
opiekować tymi bezbronnymi i-
migrantami - tak samo i w
Chicago częste wypadki uwodze
nia młodych dziewcząt do do-
mów rozpusty poruszyły kobie-
ty w owem raieście i skłoniły je
za pośrednictwem chicagoskiego
klubu kobiet do sformowania w
roku 1886 organizacji, która w
następnym roku zalnkorporowa-
no pod nazwą Towarzystwa Opie
ki dla Kobiet i Dzieci. Towarzy-
stwo toż podobnie jak | nowo-
jorskie, nie miało wówczas na
celu udzielania pomocy praw-
nej wszystkim ubogim osobom.
Siłą jednak okoliczności praca
przerosla swoje pierwotne grani
ce i pomimo, że działalność tego
towarzystwa nie wykraczała po
za udzielanie pomocy kobietom i
dzieciom, jednakże obejmowała
wszystkie ich. prawne trudno-

ści.

W roku 1888 za inicjatywą
Towarzystwa Kultury Etycznej
w Chicago zostało zorganizowa-
ne drugie towarzystwo w tem
mieście i otrzymało nazwę Biu-
ra Sprawiedliwości. Było w rze-
czywistości pierwsze prawdziwe
towarzystwo prawnej pomocy.
Podjęło ono się udzielania pra-
wnych usług we wszystkich wy
padkach i wszystkim osobom,
bez względu na ith narodowość,
rasę, lub płeć. Nie było ono ni.
czyją wlasnością. Nie pozosta-
wało pod kontrolą żadnej spe-
malne; grupy społecznej, ani też

nie otrzymywało zasiłków od

niej. Utrzymywało się z ofiar,

składanych przez ludzi ze wary:

stkich klas i grup społecznych.

W pierwszem dziesięcioleciu

bieżącego stulecia ruch, zmierza |.

jący do organizowania towa-

rzystw pomocy prawnej, powlg-

kszał się szybko i w końcu przy-

brał ogólno narodowe rozmiary.

W roku 1910 wę wszystkich mia

stach na Wschodzie istniało już służącą.
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zorganizowana bezpłatna pomoc

prawna. W roku 1921 było 64

towarzystw legalnej pomocy i po

krewnych orgańizacji, a we

wszystkich miastach, w których

towarzystwa te istniały, zakres

pracy rozszerzał się ustawicz-

nie.

Opłaty pobierane przez towa-

rzystwa pomocy prawnej, są po

dwójne: Pierwsza opłata pocho-

dzi od tych, którzy zgłaszają się

o pomoc, a wynosi od 10 do 50

centów, zależnie od organizacji.

Następnie towarzystwa prawnej

pomocy pobierają procent za po

moc przy kolektowaniu pienię.

dzy swym klientom. Wysokość

procentu tego jest rozmaita, ni.

gdy jednak nie przewyższa 10

procent.

Żądanie od klienta, by, zaraz

na początku wpłacił 10, 25 lub

50 centów ma na celu pokrycie

natychmiastowych kosztów. Roz

poczętie bówiem sprawy pocią-

ga za sobą takie koszta, jak mar

ki, telefon, tramwaj 1 jeeli

klient jest w stanie zapłacić tę

drobną sumę, powinień to uczy»

nić. andn się to z powszech-
nie przyjętą zasadą we wszyst-
kich organizacjach, które wyma
gają od swych klientów, aby je-
żeli mogą pokrywali koszta są-
dowe i świadków. Wiele jednak
takich spraw mają towarzystwa
prawnej pomocy, iż poświęcają
własne pieniądze, czas i energję
na ich przeprowadzenie. Rzadko
się zdarza, aby klient, bez wzglę-
du na to jak mah sumę wpłacił,
nie był
Towarzystwa prawnej pomo-

cy są w możności udzielić ubo-
gim osobom pomocy i porady
prawnej i to ludzi doświadczo-
nych w tym zakresie. Adwokaci
ich są zawsze na zawołanie, al-
bowiem należy to do ich obo-
wiązków. Sprawy, przedłożone
przez biedne osoby, prowadzone
są w tem sam sposób, jak każda
sprawa sądowa, oddana w ręce
prywatnego adwokata, Obsługa
prawna jest pierwszej klasy, al.
bowiem adwokaci, zatrudniani
przez towarzystwa mają poza so
bą lata doświadczeń i to w za-
kresie tych praw, z kwmmx naj
częściej wchodzą w u.
bogie osoby.

Adres Towarzystwa Pomocy
(Legal Aid Society) w danem
mieście, lub tet w najbliższej o-
kolicy, można otrzymać, pisząc
do Amerykańskiego Biura Infor

pieli lub przy myciu się.

cyrkulację krwi

Skóra staje się zdrową i ru-

miang.

Czujecie sig doskonale i

żo przy pracy przez cały dzień.

Tysiące ludzi używających

Lifebuoy powiadają, „Niemasz

mydła, jak Lifebuoy".

LJFERUO

MYDLO ZDROWIA
Duty CZERWONY kawalek,

\

Pożegnalne wiece górnoślą-

skie kap. Grzesika przed

odjazdem z Ameryki

Williamsbridge, N. Y. - 80 czer-
wee, w pigtek, o godzinie 7:30
wiecz., po nabożeństwie majo-

New York City -

Harrison, N. J., -

wem na hali parafjalnej, 810 land ulicy.
221 ulica.

Bayside, L. I - Wiec zapowie- U lekarza
dziany na 29 czerwca - odło-
ony do 4 lipca o godz. 8-ej
wieczorem w tej samej hali.

Porth Richmond. - W sobotę 1
lipca, o godt. &e) wiecz. 'w
ElmHall, 100 Ennis St.

Baltimore, - W niedzielę 2-go
lipca.

mężem,
noc całą,

i przyjść do słowa.

 

Lifebuoy budzi Was w kg-

Ono budzi pory, komórki i

statni górnośląski. wiec: p
nalny i uczczenie święta
podległości Stanów Zjedn:

Tek 3-go lipca, o godz. 8)
czorem, w Sokolni przy bv

 
- Niech mi też konaplja

poradzi, co mam począć z:
który przez sen

- Co począć? Oto po pi ost
niech mu pani w dzień po

Filadelffa i Okolica~

"ye

420 lipca, d

w poni

  macyjnego pod jącym a-
dresem: Foreign Language In-
formation Service, Polish Bu-
reau, 119 West 41 St. New York

ROZNE

NATURALIZOWANI OBYWA-
TELE W MIESIĄCU MAJU

WEDŁUG KRAJÓW

 

 

 

Ilość naturslizowanych obywa
teli w miesiącu maju b. r. w ca-
lych Stanach Zjednoczonych o-
prócz Alaski i Wysp Hawajskich
wynosi 14,884,
Z liczby tej przypada na' po-

szczególne kraje jak następuje:
Kraj: Ilość: Procent:

Wielka Brytanja z posiadłościa»

 

 

mi (opr. Kanady) 1865 16.84
Włochy 2498 12.51
Rosja 1814 12.23
Niemey 1681 --10.99
Polska 1616 10.89
Austrja 923 6.22
Węgry 1425.00
Kanada 688 4.64
Czechosłowacja -=549 3.70
Szwecja 480 3,24
Norwegja 407 274
Serbja, Krocja i
Stowenja 256 1.78

Grecja 226 1,52
Rumnja 184 1.24
Danja 170 1.16
Holandja 169 114
Turcja 145 .98
Francja 114 at
Różne narodowości 96 .65
Belgja 90 .61
Finlandja 74 50
Szwajcarja 60 40
Luksemburg 17 At
3liszpanja 17 1
ortugalja 18 09

Razem 14.884 -100.00

Dobrze pojete

Pani do służącej: Anusis, je-
żeli cię pan zapyta, ile tm gęś
kosztowała, powiedz o dolara

więcej.

 

Anusia z uchwytem 0, wiel
móżna pani powinna się urodzić

 

ZAWIADOMIENIE i 9-go lipca br. w Filadelfii,
«--- Lewis farmie, Początek o p“

Posiedzenie Kom. Okr. Zw. i
Soc. Pol. w Philadelphi odbędzie
się w pierwszą niedzielę miesig-
ca t. j. 2-go lipca, o godz. 10-ej
rano, w Domu Polskim, 213
Fairmount Ave, na które obo:
wiązkowo mają się stawić, tak za
rząd jak i tow. delegaci wszyst-
kich oddziałów. Sprawy bardzo
ważne.

Organizator Kom, Okr.
K. Narolski.

WIELKI PIKNIK

Związku Teatrów Polskich, w
niedzielę dnia 2-go lipca, na zna
nej „Lewis Farmie" na łące.

Z. T. P. ma jak największą na
dzieję, it polonia dla całego sze-
regu innych towarzystw, tem-
bardziej, że nasze grono lepiej u
bawi gości, które przeciw bawi
sztuką swą i rozrywa szarzyznę
życia codziennego.
Komitet dokłada starań w do

borze programu, ażeby ani je-
den gość nie wyniósł niezadowo
lenia z naszego pikniku.
Muzyka p. E. Ryglewicza, naj

różnorodniejsze wyścigi z nagro
dami, bufet zaopatrzony w naj-
rozmaitsze zasoby tak dia po-
krzepnienia jak i posilenia,-oto
fakta, które same za siebie mó-

na 5 ulicy No. 50
Erie i przesiąść na

Cieśli we wtorek 4

na skrzpcach

Brać tramwaj No.
Walnut ulicy.

sos uuu»
9-18 reno,

w nied
Specjalnokć toro

wią.
Oczekujemy gości od godziny

10 rano i co całe grono, ażeby od
dać się na usługi, jak najwcześ-
niej przybywających.

Związek Teatrów Polskich
(25,80,1,2)

PIKNIK SOKOŁÓW.

T «t'ol be

w. FRYSZ

Agencja kart ok
 

Sprzedał domów,Gniazdo Sokołów No. 334 u-
rządza wspaniały. piknik w dn.   

,,COLUMBIA" i

3170 Richmond St.,

 

nie 10 rano. Z południowej stęo«
ny miasta można brać tram

chać do City Line, a tam komie
tet wskaże miejsce zabawy,

Pierwszy roczny Piknik
 

urządza Polska Unja Sto

7184 Elmwood Ave. Na pil
będzie KONCERT.
złożą się występy chéru ,
orkiestry ob. Ryglewicz,

śpiew. weta
wojsk polskich. Napoje,
ski, różne niespodzianki, .
wa pierwszorzędne. Wstęt

Pamiętajcie o wdowach xl
tach na Górnym 8

817. N. 3rd Ot, .Philade

Woysytka planledzy,

WIELKA WYPRZEDAZ REKOR

,,EMERSON"

W KSIĘGARNI POLSKIEJ
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do jechać
No. 49, doje«

lipca br. prz

Na p

36 na
(18

(18,06 31
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OFFICE:
/24 UNION SQUARE, NEW YORK, N. Y.—

PHILADELPHIA BRANCH: _.
Bell--Walnut 3194; Keyston-Race 2877
920 Chestnut St., Room 40%

    

 

  
  

  

   

    

  
   

    

  

Telefony:

J PRZESTROGA NACZELNIKA

„ŚCIUSZKI

„Grzeszyliśmy, aż nadto ?OBŁAZĄ:

M i dlatego ginie Polska. NLgdy w nie}

awie zbrodnia polityczna ukarana nie

gł). BIERZMY TERAZ INNY SPO-

B POSTĘPOWANIA: CNOTv I OBY-

WATELSTWO NAGRADZAC, A SQGAC

OZBRAJCÓW I KARAC ZBRODNIE®. __

' Tak mówił najczystszy i nąjłagoqu

zy z Polaków, Naczelni Kościuszko. .

"Nazwał pobłażanie grzechem, potępił

Iskie niechlujstwo w puszczaniu plazem

h, co przeciw powszechności zawinili.

Potrafił wzgardę dla nlęcnych wyra-

@1 potępił zdradę króla, plęlnowal sob.

ostwo duchowieństwa polskiego, karcił

owy ostrymi szlachtę, która t;"oskęo uro-

zaje ponad troskę o zbawienie Ojczyzny

awiala. Rozumiał zło straszne płynące, z

wego rozpaskudzenia moralnego. W ro:

u 1791 pisał do Michała Zaleskiego woj-

lkiego „Wielkiego

-

Księstwa Litewskiego:

bod' nas samych zależy poprawa rząd'u. od

Ibyczajów naszych. A gdy pod.li będziemy,

ciwi, interesowar , niedbający o lga)

wój: słusznie, abyśmy potem mieli Fudg-

na szyjach i tego warci będzngmy A

Esiezom polskim, sprzeciwiającym się rzą:

owi,

.

nie dopuszczającym do ogl-oszenia

fanifestu Połanieckiego, zdaniem n'ch wy-

(raczającemu przeciw ustanowionej przez

ego Boga niewoli ludu rolnego, llzy-zy-

niał, że takie postępowanie wskazy-

ltitty, że „POWOŁANIE. ZĄKTÓRHYI

AH WYTĘPIŁO W NICH DUCHA OĘY-

ATELSKIEJ CNOTY I TO DO SW Q

D NARODOWYCH PRZYWIAZANIE,

PRZEZ KTÓRE JEDYNIE MOGĄ ZA-

UŻYC NA SZACUNEK 1 WDZIĘCZ-

NOŚC POWSZECHNA". -

Nic się od czasów Pana K(lsflthkD"

wch nie zmieniło. „Spija ciepłe piwko

|

klasa posiadająca, „oczekując, - aż moskal

b prusak przyjdzie zabierać k'rece'ncje,

ć gumna, ostatni grosz wydzierać, żo-

hy icórki gwałcić, a ich batożyć lub na Sy-

osyłać" (z listu do szlachty opoczyń-
„która na ciężar re-

twizycji skargi zanosił: Po dawnemu

ksiądz polski tylko o w››snyminteresie i

jrzeciw własnemu rządowi powstaje, sze-
# narchję i nieposzanowanie władzy.

lawnemu pobłaża większość narpdu

dniarzom. politycznym, Pąderewskich,

miskich,  Dmowskich do współżycia

szczając, zamiast ich na moralną ba-

Eskaza¢. I nowy Naczelnik Narodu,

awszy tych samych trosk i goryczy,

zdemoralizowanemu społeczeństwu

ęzy ciężki „lecz słuszny zarzut „słabo-

moralnej struktury". ;

nas samych zalezy poprawa", pi-

Kościuszko. Trzeba tępić słabość mo-

brak opinji publicznej, pobłażliwe

dnie zbrodniczej działalności lub

Mis |zbrodniczej bezczynności w ży-

kecznem wychodźtwa. z.

oruszaliśmy. niedawno "bezczynność

'co na wiecu Samopomocy przyjęli u-

$ imiesiące całe na niczem trawili.

my sprawozdanie na piśmie, które

o być rozesłane do wszystkich towa-

b, biorących udział w utworzeniu

Wpomocy? i do wszystkich gazet. Bez
piej niJ'próbowac' nawet zwoływa-

imooczyszczających" wieców. Nie
Pprowokować cierpliwości obywatel-

Wjako, że wiemy dokładnie o właści-
obudkach bezczynnoś

: Bronisław D. Kułakowski.
w =* »

 

  

   
   

    

   

  
  
   

  
   

   

    
  

 

    

   
    
  
  

  

  

 

    

   
   

 

  
   

   

 

  
   

   

  
     

   

  

 

  
  
   

   

      

 
 

  

    

    
   
    

  
   
   
    

 

     
  

fżewicy w Hadze nie chcą rozmawiać na
iz delegacjami państw europejskich, do-
dostaną przyfzeczenia miljardowej po-

Pw gotówce.
B¥d George tym razem siedzicicho.

po: było frazęami „odbudowywać". Rosję,
[hodzi o:gotówkę, Anglia dudy w miech.

ją haską brzmią już tony mar:

   

  
  

 

   

  

 

 
   

   

w Polsce jest jednym z poważniejszych od
Polski, :

[IMPERF N ORTGINAL

W ODPOWIEDZI NARODOWEJ W
DEMOKRACJI

Z powodu ostatniego ataku Narodowej Demo- |
kracji na Naczelnika Piłsudskiego za to, żę przy»
jął dymisję gabinetu Ponikowskiego uważając go
za słaby wobec poważnych zadań i wypadków, za.
brdfi głos i ci, którzy małji redkcyjnej śprzymie›
rzajdcej się z obcym Kdpitałem i wrogami Polski,
w twarz straszne oskarżenia rzucili,

'Wspominalismy przed kilku dniami o arty-
kulę Medarda Downarowicza, przyjaciela Wacława
Sieroszewskiego, a wybitnego ze wszech miar pu-
blicysty i działacza społecznego, który wydruko.
wany w warszawskim „Kurjerze Porannym" obiegł
całą prasę polską.
W artykule tym, oprócz znanego już czytel.

nikom oświadczenia Naczelnika Państwa w spra-
wie posądzań jakoby Polska zamierzała atakować
Rosję, czytamy odpowiedź Narodowej Demokracji,
która jest jednocześnie napiętnowaniem łajdactwa
narodowego i ciężkiem oskarżeniem o celowe i
świadome szkodzenie Polsce.

Oto co Downarowicz pisze:
„Powiem to wam ja, zwykły śmiertelnik,

który nie jest posłem i nie piastujecżńdnego
urzędu. Powiem dlatego, że musi raz przyjść
czas, kiedy jest obowiązkiem rzucić całą pra- |
wdę przeciwko kłamstwu waszej krzyżackiej
demagogji,

Gdy my czeimy wielkie dzieła, zbudzone
przez głęboką myśl i bohaterski czyn Piłsud-
skiego, gdy idziemy wiedzeni przez wieszczy
głos i mądrość Naczelnika, wy głosicie, że
dla nas świat cały obraca się koło osoby Pił
sudskiego. Nie boli mnie wasz zarzut, Wiem
natomiast, że jeśli na Polskę spojrzę, to cala
historja jej wyzwolenia i jej ugruntowania
jest jednocześnie historją Piłsudskiego.

A jeśli spojrzę na was i szukać pocznę
w waszej polityce myśli przewodniej, to jej
oś obrotową znajdę właśnie w osobie Pitsud-
skiego. Nienawiść do Piłsudskiego jest źró-
dłem waszej mądrości politycznej, namiętna
chęć podkopania Jego wielkości jest gwiazdą
przewodnią waszych wskazań politycznych.

Wielkością swoją legł On na drodze wa-
szej zachłannej żądzy władzy. I dlatego Go
tak nienawidzicie. Nienawidzicie Go więcej,
niż kochacie Polskę.

Każdą Jego troskliwość o Polskę opla.
tacie kłamstwem i plotką, aby ukryć przed
społeczeństwem Jego wielkość. Każde nie-
szczęście Polski staracie się zwalić na Jego
barki i poprzez kłamstwo uczynić Jego wie
nowajeą.

Z Iragicznych trudności Polski, z Jej nie-
szczęść uczyniliście sobie żerowisko dla swo-
jej demagogicznej propagandy partyjnej,

Oskarżanf was, że w czasie najścia bol.
szewików podkopaliście duch żołnierza, aby
tylko podkopać autorytet Piłsudskiego.

Oskarżam was, że nieszczęśliwe przety-
cia armji oświetlaliście ktamliwie, aby fałszy- |
wą plotką uderzyć w Piłsudskiego.

Oskarżam was, żeście świadomie i celo-
wo wbrew rozkazom Dowództwa Obrony
Warszawy wstrzymali o dwa dni wysłanie z
Poznania posiłków nad Wisłę, spekulując na
wkroczenie bolszewików do Warszawy w na- ,
dziej, że wówczas uda wam się zwalić Pił|
sudskiego i objąć rządy w Poznaniu.

Oskarżam was, żeście  deptali poczucie
godności narodowej, gdyście po zatryumfo-
waniu oręża polskiego jedyną powzięli tro-
ake -E udowodnić za cenę wszelkich kłamstw,
że zwyciężył - zresztą dzielny i szlachetny,
ale obey generał, a nie polski wódz - PH-
sudski.

Oskarżam „was, żeście igrali Jekkomyśl.
nie sprawą Wileńską, nie bacząc na nieber- |
pieczne dla Wilna skutki, aby tylko módz u.
kuć kłamliwą plotkę przeciw Piłsudskiemu.

Oskarńkam was, że w budowaniu ij inter-
pretowaniukonstytucji mieliście i macie na
oku przedewszystkiem osobę Piłsudskiego i
żądzę skrępowania Jego woli.

Oskarżam was, oskarża was wszystko, co
jest żywe w Polsce. A jeżeli głośno nie krzy-
czy, to dlatego, żeście opinię steroryzowali
swoją brutalną a przewrotną demagosją.

Ale ktoś musi nakoniec krzyknąć, Czy-
nig to ja, tak zwany piłsudczyk, bo dla mnie
Polska jest czemś więcej, niż osoba Piłsud-
skiego, która się stała jedyną treścią waszych
politycznych harców,

Dosyć tego! Polska musi się @ckngé ze
swojej bierności w tolerowaniu wguzdanego
szkodnictwa, jakiem wy jesteście",

*- .w" w
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Straszne są to słowa. Zrozumie Kały Polak

i Polka, że z głębi serca wydarte. Uderzają win-
nych, jak pręty stalowe do białości rozżkrzone.

Ale twarde mają skóry i sumienia „tytuniowe
demokracje". Tak tamci w Polsce, jak i ci nar wy-
chodźtwie, których cała praca dla Polski streszcza
się istotnie tylko w zwalczaniu Naczelnika Piłsud-
skiego,

1 byłoby źle, bardzo źle, gdyby nie świado-
mość i pewność, że głos Downarowicza nie jest
odosobniony i że wszystko co czuć umie i my
śleś po polsku wał ochronny przeciw zgniliznie i
nikczemności zbuduje. z W

Według ostatnich obliczeń zapasy węgla w (a-
brykach i na kolejach wystarczą najwyżej na sie-
dem tygodni. Jeżeli strajk potrwa do tego czasu,
rzeczoznawcy nie tają, że nastąpi katastrofa.-
Należy tutaj zwrócić uwagę, że sporo fabryk nie

posiada węgla nawet na słedem tygodni, a cześcio-
wy strajk kolejarzy, który gest oczekiwany od 1-g0
lipca sytuacji nie polepszy.

+ + -»
Wiadomości z Polski są więcej niż skąpe. Je-

dna agencja podała że gabinet polecóno sformować
Stestowiczowi, inne że A. Śliwińskiemu, ale kon-
kretnych szczegółów brak. «

Praga francuska: przyznóje, że kryzys o
chyli

 

 

 

imi podejrzeń i zniewagi.
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O Mieczysławie Bochenku u-

rzędniku poselstwa polskiego w
Paryżu, który przed kilku tygo-
dniami popełni! samobójstwo,
pisze Henryk Bezmaski w „Ro-
botniku" warszawskim:

Dkk

„Z Paryża nadeszła wialo-
mość, że odebrał sobie tam ży-
cie wyższy urzędnik polski Nie-
czysław Bochenek, Pewnego po-
ranku znalesiono jego ciało na
ławce w parku. Z listów, które
zostawił, można się było dowie.
dzieć, że nie czuje się na silach
opanować podejrzeń, które się
rozsnuły koło jego imienia. Pidl
ofiarą dobrej wiary i rycerskie.
go stosunku do kolegi podwisd-
nego, któremu zaufał, który a-
ufania nadużyl, ukradł trzydjie
ści tysięcy franków pieniędzy
skarbowych i ucieki.

Bylo to przed dwoma jeszce
laty. Bochenek postanowił dg
ten z własnej pokryć pensji. -
Widocznie bał się,/że zostanie >-
skartony o brak energji, mote
o lekkomyślność. Dług ten spl-
cal, ale ta spłata tylko zwolna to
suwać się mogła naprzód. Przy-
szły rewizje, wykryły dług. Nie
mogąc go poktyć w całości, Bt.
chenek w poczuciu nazbyt dre
źliwem tak zwanego honor:
przekreślił swoje życie.

Anglik byłby odszukał z poć
ziemi złodzieja, co zaufania na
dużył i oddał go w ręce władz
przełożonych. Polak puścił zło-
dzieja i załatwił cały złożony
proces prawny i moralny na dro
dze harakiri. Może doprowadzo-
ny do rozpaczy grośbą wiszące-
go wciąż nad nim śledztwa, nie-
zupełnie już panował nad sobą i
niezupełną mial już świadomość
tego, co czynił. Jeżeli popełnił
lekkomyślność, złodzieja przyj-
mując na służbę, ufając mu .i
skarb państwa na szwank wy- |
stawiając, jakże drogo okupił tę
chwilową lekkomyślność młody
człowiek oddał tytułem odkupie
nia co miał najdroższego: życie
wlasne. Nie przeczuwał, że znaj»
dą się ludzie, co zamiast zdjąć
kapelusz przed jego mogiłą, go-
towi są rzucać w nią kamienia-

Nie
znal w naiwności swojej mena-
żerji ludzkiej.

I dlatego trzeba wyraźnie
głośno powiedzieć, że he
był uczciwym człowiekiem, ~ że
służył Rzeczypospolitej wiernie
i ze wszystkich sił, że na trud-
nem stanowisku opiekuna urzę-
dowego robotników polskich we
Francji - wywiązał się z obo-
wiązków swoich jaknajlepiej ; że
placówkę swoją _zorganizował,
że wywalczył dla niej jaknajle-
psze imię u władz francuskich,
że zdobył sobie w ciężkim tru.
dzie uznanie u robotników pol.
skich we Francji, że i w koloni
paryskiej z małemi wyjątkami
liczył tylko przyjaciól...

Pochodząc sam z rodziny kon-
serwatywnej, krakowskiej, w A-
meryce czasu wojny następnie
w Legjonie wreszcie w Paryżu
zetknął się z robotnikiem pol.
skim, Nie znal tego świata. Nie
miał społecznych odruchów ani
przyzwyczajeń. Nie był socjali-
stą. Ale jak wiadomo potrzeba
stwarza organ i ten inteligentny
urzędnik, stykając się z robotni-
kiem, z jego nędzą, z jego tro-
ską uleg! przemianie wewnętrze
nej. W liście ostatnim, w któ-
rym żegnał najbliższych przyja-
ciół paryskich pizał: „pod wa-
szym wpływem"w waszem oto-
czeniu się +- calowie-
kiem", Człowiekiem społecznym,
który nie matą.! na robotnika
rolnego we nji oczyma ob-
szarnika. I naBiego spływać po-
czynała łaska poznania
nego.

Przyjaciele pytają: poco od-
chodził? Znalaźłóby się wyjście
z trudnej życiwej sytuacji. Ma
łoż to roztrwoniono pieniędzy
po różnych agendach konsular-
nych? Zali który z konsulów ode
bral sobie życie? Ten odebrał.
Nie dlatego, że był winien. Może
dlatego; że by! przeczulony, że
działał w chwili -rorpaczliwego
rozdraźnienia,

i

 

Robotnicy polscy we Francji
wyrazili swój z powodu jego |

deczny, Przyjaciół. najbliższych
zmartwił okrutnie: odszedł a
złodziej pozostał, Nie był nigdy
Bochenek -przyjacielem: naszym.
Ale, że szukamy w życiu tylko

prawdy i protestujemy
ko ;

przedwczesnej śmierci żal new}

    

 

  

 

kladziemy tu dzisiaj Miccrysta-|
wa Bochenka wspomnienie.

Niechaj koledzy jego i znajo-
mi zachowają o nimi wspomnie-

| nie człowieka bardzo uczciwego
i bardzo nieszczęśliwego!"

*/".

Powyższe uważamy za stoso-
wne uzupełnić przypomnieniem,
że Bochenek przed wojną i na
początku wojny był czynnym
członkiem Komitetu Obrony Na
rodowej. Przy pierwszej! nada-
rzającej się sposobności udał się
do Legionórv.

Warszawski „Kurjer Wieczor.
ny" tłumaczy dlaczego rząd pol.
ski nałożył cła na paczki pocz.
towe wysyłane z Ameryki.

Oto co w tem piśmie czytu-
my:
„Odczytelników naszych otrzy-
mujemy skargi na to, że mini-
sterjumskarbu obłożyło  cłem
paczki pocztowe, z przedmiota-
mi używanemi, nadsyłane z A-
meryki od krewnych, w postaci
wsparć dla ludności niezamot-
nej. Czytelnicy nasi piszą, że
cło często przewyższa samą war
tość przedmiotów przesyłanych,
więc adresaci zrzekają się odbio
ru nadsyłanych wsparć.
W związku z tem zwróciliśmy

się do dyrektora departamentu
celnego min. skarbu, p. W. Dzier
zgowskiego, od którego otrzyma
liśmy informacje następujące:
- W związku z ogólnie odczu-

wanemi na skutek wojny i oku
pacji potrzebami zgodził się
rząd polski przed 2 laty na wpu-
szczanie bez cła paczek z żyw
nością i przedmiotatni używane.
mi dla ludności niezamożnej.

Obecnie sprawa ta straciła
już rację bytu, a to tem bardziej,
że pod postacią darów amery-
kańskich rozwinął się na wielką
skalę szmugiel wyrobów goto-
wych. często luksusowych, sprze
dawanych następnie w wolnym
handlu.

Potworzyly się w tym celu w
Ameryce specjalne organizicje,
które działały na tak szeroką
skalę, iż na 100 paczek nadsy-
łanych z Ameryki przynajmniej
96 nie zawierało darów, lecz ta-
kie właśnie towary, przeznaczo-

ba bylo zapobiedz wynikającym
ne na handel Rzecz prosta, trze I

stąd stratom dla skarbu, sięga: ków, „pensja" wielkiego podró

tego to obłożono cłem przedmio›
ty, nadsyłane z Ameryki. Jed-
nakżę urzędom celnym nadane
zostało prawo zwalniania od cla
paczek, istotnie zawierających
używane przedmioty, przesyła
ne jako dary dla niezamożnej lu-
dności.

| W ten sposób uboga ludność
| szkody nie poniesie, a zatamowa
I ny został szmugiel."

 

W SPRAWIE PASZPOR-
TóW AMERYKANSKICH

Rząd-federalny stara się o to,
aby ułatwić wszystkim otrzyma.

, nie paszportów tak jak to było
f przed wojną. Na podstawie roz-
[ porządzenia, wydanego przez

Departament Stanu,. aplikanci

nie potrzebują już obecnie do'po

dania o pdszport dołączać doku-

mentów, wykazujących cel ich

podróży do krajów zagranicz-

nych. Także paszporty, wydane

od dnia 3 stycznia 1918 r. będą

przyjmowane jako zupełnie wy

starczaący dowód amerykańskie

go obywatelstwa, aplikantów. -

Dlatego też dla tych, którzy od-

bywają często podróże, postara-

nie sję o paszport będzie rzeczą

łatwą - wystarczy bowiem tyl

ko wypełnić aplikację o past

port. W porównaniu z trudnoś-

| ciami za czasów wojennych bę-

dzie to znacznem ułatwi6niem

dla wszystkich, starających się

o paszporty amerykańskie.

Co więcej: na podstawie roz-

o0:71dzenia, świeżo wprowadzo

#»< w życie przez Sekretarza

Stanu, paszporty wydawane są

obecnie bez wyszczególniania na

nich krajów, które mają być

zwiedzone. » *

TESWATA

Co kosztowało odkrycie Ameryki l

Matematyk niemiecki Feld-
haus obliczył koszty wyprawy
Krzysztofa Kolumba, której wy
nikiem było odkrycie Ameryki.
Wyprawa ta kosztowała Hiszpa-
nję-7,250 dolarów. Przeważną
część tej na za ›
staw klejnotów królewej Tzabel. |

| li, Autor tego obliczenia czerpał
; swe dane ze zbioru pamiątek. po
Kolumbie istniejącego w Genui.

. Według zebranych tam rachun-

 

 

wyn
piłanowie |

dolarów. Majtkowie- szeregowe
cy otrzymywali każdy po 29 do-
larow. Przeliczenia kosztów na
dolary dokonał „New York He-
rald", za którym notatkę powyż
szą powtarzamy,

       

O obrazę byłego cesarza Wilhel-
ma. .

Były cesarz Wilhelm wniósł
przeciwko redakcjom -dzienni-
ków „Gothaer Vilksfrend" i „Ge
neral-Anzeiger fuer Dortmund
und Westfalen" skargę o obrazę
czei, Dzienniki te zamieściły ar-
tykuly, oskartajace byłego ce-
sarza o zastrzelenie w roku 1897
porucznika marynarki Huke'go.
Czynu tego dokonać mial b. ce-
sarz w czasie podróży na morzu
Północnem, a: powodowałsię ze-
mstą osobistą.

* po so

Odpowiedzi Redakcji

Czytelnikowi J. D. z Brookly-
na, N. Y. - 1) Postarajeie się
ob. porozumieć osobiście z admi
nistracją, a zdaje sig, że coś da
się zrobić.

2) Żona i dzieci muszą podle-
gać ogólnym prawom emigratyj
nym.

Czytelnikowi J. C. 3 Indian
Orchard, Mass. - Polska Żegłu
ga zbankrutowała.
jakiejkolwiek sumy do akcji nie
ma najmniejszego sensu, bo o
ile wyiemy, nie da się uratować
ani centa. F s Y

Czytelnikowi z Newark, N. 3. .
Nie wiemy. Mamy wrażenie z
dokumentów które nadesłaliście,
że to oszustwo pierwszej wody.
Radzimy trzymać się z daleka.
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próbujcie o 3 im poł,
Chociażbyście się czuli zupełniskladajeie winy na gorąco;którą możecie odzyskać.

w

Czy miałeś dzisiaj swojąporcję żelaza?

NŻ

e do niczego - niejest to brak energji,
"Ludzie energiczni są odporni na gorąco. Nie podda»wajcie się,Jedno pudelko Little Sun-Maid rodzynków da' wam145 kalorji dającego energie pokarmu, w for-mie prawie zupełnie przetrawionej, nie obcią»żają trawienia, przeto krew nie rozgrzewa się,a jednak czujecie prawie ńatychmiastowy przy»pływ energji.Dostarczają również pokarm'u w formie żelaza, co

odpiera znużenie. Czuć się chłodno zawsze, mo-
że nie będziecie, lecz możecie odzyskać energię.
Spróbujcie o 3 po pol-w godzinę największe-
go osłabnięcia"-+ przekonajcie się co znaczą
rodzynki.

Między posilkow

5c wszędzie

- w Małych Czerwonych Pudełkach ,

Little Sun-Maids _

e Rodzynki

   

  

  

  



 

    
 

ROSALIE F. JANOBR
POLSKA ADWOKATKA

do Warszawy, podemie ale spraw sądowych 1 pray).mie pieniądze do wręczenia.

 

Pokój 611, No. 1 Union Square,
New York City
  g

a
Adwokat i notarjuszroje wszelkie sprawy amery.

kańskie fakoteż starokrajowe w
 blurze przy 283 € tNew Vork City. Bezpłatna po

nó prawna między bt4 a 614
wimmer-m
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fuser: Ores 1601.

JÓZEF HALACKI, M. D.

 

 
 

OKÓLNIKPRASOWY
AMERYKANSKO-POLSKIEJ

IZBY HANDLOWEJ
953-3rd Ave. w New Yorku.

Polski przemysł czekoladowy

Od drugiej połowy ubiegłego
stulecia zaczyna się w Polsce ro
zwój przemysłu czekoladowego
Prawie wszystkie większe fabry
ki czekolady koncentrowały się
w byłem Królestwie Polskiem, a
ściśle biorąc, w Warszawie. Pro
dukcja nasza w tej dziedzinie
wynosiła przed wojną przeszło
10,000.000 kg. czekolady, biorąc
w rachubę tylko produkcję fa-
bryk większych i znanych nie
licząc wyrobu calego _szeregu
pomniejszych fabryczek. Lata
wojny europejskiej zatamowały
rozwój przemysłu czekoladowe
go. Podczas okupacji niemieckiej
wskutek braku surowców .(eu-
kru i kakco) liczne fabryki cze
kolady musiały bądź to ograni-
czyć do minimum swoją produ-
kcję bądź też przerwać je zupel
nie. Dopiero od czasu powstania

j. Obecna pro 
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i 110 East 16th Street
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Szkoły Automobilowe

Nie omtńcie tej sposobności
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BEZ POSADY!

Uczniowie naal dziś pracują i
ye szezęślówi, gdyż nauczylisię fachu

.]. dziś od 25 d
ow
ŚzkoŁĄ NASZA

posiada 5 systemów automobliów o-
statnich modeli z 1921 r., na których
uszymy po polsku kierowania, jazdy
1. mechaniki.

Kurs trwa do +ch

  ty

Piszcle po katalog darmo do:

ARENA AUTO SCHOOL
161 West &4th Street, New York City

National Auto School
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*,Ce" Państwa Polskiego sytuacja się

W poprawiła i nastąpił wzrost pro-
dukcji lad

je, dosięga prawie przewo-
Dr. H. E. COOK dukcją, Sosięgn. prnyje 0jennej. Dziś przemysł ten zatru«

dnia przeszło 2,000 robotników,
to jest mniej więcej tyle, co i
przed wojną.
Wyroby polskich fabryk cze-

kolady .zaspakajaly potrzeby
rynku wewnętrznego, poza tem
w dużych _iloś h szły /na
Wschód, do Rosji, a wreszcie

i na Zachód, zwłaszcza do Fran
cji. Przed wojną dużą konkuren-

cję polskiemu przemysłowi cze-

koladowemu

_

robiły

_

wyroby

szwajcarskie i holenderskie, któ

re wprost zalewały rynek polskx

Dziś wyroby polskich fabryk nie

tylko nie ustępują zagranicznym,

a nawet pod wieloma względami

je przewyższają.
Polskie wyroby _czekoladowe

znajdują obecnie łatwy zbyt na

rynkach zagranicznych, zwlasz

 

! cza w Rumunii, Serbji, Jugosia

wji i Rosji, gdzie wskutek znie

szczenia tamtych fabryk, wyro-

by te są bez konkurencji. Pol-

sk przemysł czekoladowy, opar-

ty o rodzimy przemysł cukrow-

niczy, ma przed sobą duże wide-

ki rozwoju.

Państwowy Instytut Farmaceu-
tyczny

Został zatwierdzony statut

Państwowego Instytu Farmace-
utycznego, którego zadaniem bę

dzie nadzór nad wytwórczością
krajową wszęfkich środków le-

g niczych. Instytut podlega Mie

alsterstwu Zdrowia Publicznego

w Polsce.

Państwowy Bank Odbudowy

Od 15-go kwietnia, zaczęła o-
bowiązywać ustewa z dnia 28g0
marca br., o Państwowym Ban-

ku, Odbudowy, który: ma na celu

 

 

 

  

 

  
udzielnie kredytu na odbudowę

i uruchomienie gospodarstw zni-
szczonych lub uszkodzonych
skutkiem wojny. Kaptał zakłado
wy Banku ma wynosić około 6
miljonów marek polskich. Cen
tralą Banku narazie pozostanie
we Lwowie, w Warszawie, za
powstanie oddział Banku.

Wstrzymanie udzielania koncesji
na nowe banki.

Ministerstwo Skarbu wstrzy-
mało udzielanie koncesji na no-
we banki, Ministerstwo wycho-
dzi z tego założenia, że na po-
trzeby polskiego rynku kraj po
siada już dostateczną ilość in-
stytucji bankówych, na co wska
zuje fakt, że niektóre z nowo
powstałych banków, znajdują
się już w stanie Nkwidacji,

Adresy polskich Izb Handlo-
wych I t. p. w Ameryce.

Amerykańsko - Polska Izba
Handlowa, 958 Third Ave. w
gmachu Konsulatu Generalnego
w New Yorku, zwraca się niniej
szym do wszystkich polskich izb
handlowych w Stanach Zjedno-
czonych i Kanadze, jako też do
innych podobnych organizacji i
zrzeszeń fachowych polskich, by
podawały Izbie swe dokładne a-
dresy, celem otrzymywania dru
ków i komunikatów Izby,

Polska nie będzie używać białe-
go fosforu przy wyrobie

zapałek,

W wykonaniu Traktatu Wer.
salskiego, Rząd Polski przystąpił
do konwencji Międzynarodowej
o zakazie używania białego (ż6ł-
tego) fosforu przy wyrobie za-
pałek; podpisany swego czasu
przez wszystkie Państwa w Ber- |
nie w roku 1906.

Produkcja soli w Polsce

Jak dalece wzrosła produkcja
w salinach polskich, świadczą na
stępujące eyfry: w roku 1913
produkcja salin wynosiła ogółem
188.718 ton, z czasu wojny świa
towej r niema. W roku 1919
prod wynosiła 169.208 ton,
w 71920 jut 245.604 ton, a
w rokw 399] - 301.824 ton. W
roku bieżącym wyprodukowano
w styczniu (bez salin w Inowro-
cławiu w byłym zaborze prus-
kim) 9,565 ton, w lutym 12.826
ton, w marcu - 14.405 ton, (bez
salin ciechocińskich).
«W Małopolsce dają saliny w
Wieliczce 77 procent ogólnej pro
dukcji małopolskiej, saliny
Bochni.- 13 procent, a reszta
przypada na dalsze saliny man
we i prywatne. Przed wojną wy .

dajność produkcji jednego robo |
tnika wynosiła 48 ton rocznie,
a w roku 1921 wyonsiła 56 ton.
W. salinach małopolskich ilość
robotników zwiększyła się w ro-
ku 1921 w stosunku do r. 1915
o 17 procent; wydajność zaś pra
cy tych robotników wzrosła o 30
procent.

Produkcja ropy w woku 1921.

W ostatnim roku zadinerje pol
śkie przerobiły 627 tysięcy ton
ropy i otrzymały 571,870 tan.pro
duktów naftowzgch, z ceego wy-
wieziono ton,
zużyto w kraju 208.000 ton, re-
szta zaś pozostała w magazy»
nach, Ropy naftowej wywiezło-
mo za granicę 69.580 ton

 

 

  

 

     
7. F. Gilesi, J. L. Long, sedziwi welerani wojny domowej

odwiedzili prez. Hardinga w Wsahingtonie.
 

Dzisiaj: Wsp. Pawła Luc.

POGODA
Dzisiaj: Pogodą niepewna,

KURS MAREK

Wczoraj płacono 4050 marek
za dolara.

RUCH OKRĘTóW

Odpłyną z New Yorku
Czwartek; - :Oscar II. do Ko-

penhagi, Touraine do Havru.
: Piątek: - Stavangerfjord do Ber-

gen, Rockaway Park do Hel-
singłorde.

Sobota: - Homeric do South-
amptón, Finland do Antwer-
pj, Westerdijk do Rotterda-
mu, Lorraine do Havru, Pres.
Arthur do Gdańska, Pres.
Roosevelt do Bremen,

I Przybędą do New Yorku

Czwartek: - Rochambeau z Ha-

vru.

Piątek: - Aquitania z Southamp

ton. ->

 

 

Sobota: - Seydlitz z Bremen,

Latvia z Kopenhagi.

 

SAMOBÓJĘTWO

 
| Bernard Sthetlin, 54, powie
sił się w domu«pn. 47 przy Do-
minick ulicy. Powodem samo-
bójstwa była manja prześladow»
cza na którą Scheitlin cierpiał
od kilku tygodni.

 

ronika _miejscowa

NOTICE OF ANNUAL MEETING

PLEASE TAKE NOTICE that the
annual meeting of the stockholders
of the Nowy Swiat Publishing Co.,
Inc., for the purpose of electing dire:
ctors and inspectors of election and
transacting such other business as
may properly come before the mée:
ting will be held on the 10th DAY
OF JULY 1922, at 8 ofelosk In the
evening, at the office of the Company
24 Union Square of New York. Jme
transfer books will remain closed fro
the Ist day of, July 1972, until the
10th day of July 1924.
Dated the 26th day of June, 1922

F. Popławski,
Secretary: protem.
--

WIECZÓR ROZMAITOŚCI

Zmani polonii nowojorskiej ar-
tyści polscy p. Teodozja Wandy»
czowa i Wł. Ochrymowiez, urzą-
dzają 1-go lipca w Domu Narodo
wym Wieczór Rozmaitości z u-
rozmaiconym programem.

Oprócz p. Wandyczowej i p.
Ochrymowicza na wieczorze wy
stąpią artyści baletu Pawłowej,
panna A. Żerańska i p. Z. Nelle,
Klasyczne tańce wykonane przez

  

 

    
|stauracji pn. 68 prey Ave. ,,
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KRONIKA KRYMINALNA

Bezpłatne przedstawienie

Dwaj bandyci wpadli do re-
A"

i rewolweram) zmusili wszyst»
kich obecnych gości do podnie-
sienia rąk i odwrócenia się ku
ścianie. |Właściciel restauracji
wręczył _bandytom pieniądze.
Nim zdołali lup ukryć do restau-
racji wpadli dwaj policjanci któ
rzy bandytów aresztowali. Przed
tem na
straży towarzysza:

 

  

     

    

 

Aresztowano czterech bandy-
tów którzy w napadzie rabunko-
wym zabrali dwom urzędnikom
National Bank w Bronx $5000.
„Aresztowani przyznali się do
winy,

Lulu Hummello przebudziła
się i ujrzała w pokoju złodzieja
który z jej torebki wydobywal
pieniądze. Chciała krzyknąć ale
głos zamarl jej w krtani gdy zo-
baczyła lufę rewolweru. Dopie-
ro po kilku godzinach areszto-
wano Edwarda Daly, w którym
urocza Lulu poznała złodzieja,

NA PLATFORMIE

Murzyn Alfred Dennis, 29,
miał odwagę zaczepić białą pan-
nę na platformie kolei podmiej-
skiej B. R. T, przy Canal ul. Bia-
ły (niestety włoch) M. Sammar-
gini pośpieszył w rycerski spo-
sób z pomocą obrażonej białej.

TREASURY: SAN“
TPICA
 

Czytelnicy „Nowego Świata"
z ogłoszeń zamieszczanych w na
szem piśmie dowiedzieli się za«
pewne o bezpiecznem przecho-
wywaniu |zkoszczędzonych :ple-
niędzy w Certyfikatach Skarbu
Stanów Zjednoczonych. Po pig
ciu latach certyfikaty obecnie
kupione, wypłacane będą z zna.
cznym dochodem bo 4% procent
półrocznie doliczamy. O ilebyś
cie potrzebowali „pieniędzy›«ulo-
kowanych w certyfikatach otrzy
mujecie je bezzwłocznie z dodat-
kiem 8% procent, W pięciu la-
tach kapitał rośnie o 25 proc.
Certyfikaty nabyć można w każ
dym urzędzie pocztowym; .glo-

szą na nazwisko kupującego.

Od. pieniędzy ulokowanych -w

Treasury Savings Certificates

nie płaci się żadnego podatku.
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Ale czarny wydobył nóż, co
wywołało ję pisku i zja-
wienie się dutatego
pólicjanta, który murzyna aresz
tował, Sympatyczna gra kolo-
rów i uczuć.

NA WYPADEK STRAJKU

Caterysta tysięcy kolejarzy
zapowiedziało strajk, który ma
się rozpocząć 1go lipca. Wybuch
strajku spowodowałby ogromne
zamieszanie w New Yorku. Jak
w ubiegłym roku tak i obecnie
utworzył się komitet, który na
wypadek strajku zajmie się
aprowizacją miasta. >

KWOTA POLSKA EML
GRACYJNA

wynosi: 21,006 osób rocznie,
4,201 miesięcznie.
Kwota Wsch. Galicji 5,786 ro-

cznie, 1,128 miesięcznie.
Kwota Gdańska 301 rocznie,

60 miesięcznie. ,
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SKŁAD KAPELUSZY
KOWALSKI, Właściciel

Mam na mum kapelueze, damskie, męskie i dziecinne.
--- Ceny niżsre niż gdziekolwiek. ---

Pnyjmuję kapelusze do odnawiana.

143 So. Orange Ave., blisko Janes St.,

«m,

Newark, N. J.
 
 p. i p. Nellę zach

szan. Publiczność, gdyż będą
czemś zupełnie nowem. W przed-
stawieniu wystąpi też lubiany
aktor Emcewiez.

Wieczór zapowiada się znako-
miele. Marny nadzieję,
nja nowojorska przybędzie na
włeczór tości gromadnie,
by ubawić się i naśmiać do syta!

Pierwszego lipca! Sobota!

KŁOPOTY PROHIBI-
CYJNE

 

Ajenci probibicyjni przydzłe«
leni do „suchej marynarki" sto-
czyli w nocy walkę na rewolwe
ry z przemytnikami przewołą-
cymi „munszajnówkę" łodzią
motorową. Jeden bootleger zo-
stał zabiły, jednego areszto-
wano.

NA ELLIS ISLAND

Siranosche Galumian, lat 18,
przybyła z Turcji w towarzystwie
rodziców do Ameryki. „Cała ro-
dzina została zatrzymana na El-
lis Island» Wczoraj nadeszła od
powiedź, że rodzice mogą być
wpuszczeńi, zaś córka zostanie
deportowana do Turcji.

   

  
     
   
  
  

  

J, Mabeus niecierpliwie czekał
na swoją żomę którą telegraficz-
nie poślubił Urzędnicy imigra-
cyjnf byli niemało zdziwieni gdy
pani M. Mabous żyta im

że polo- |
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1 I. #.

Newark, N. J.  
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DO GDARSKA $106.50 - Podatek wojenny. $6.
Wmnułmnmmm-mwm

Nie. potrzeba Szwedzkiej wizy, s
n-nmanul-u-ouhhunm,

15 lipca, 19 si ni.
..,27Hm5333ń.

  świadectwo wysta-
wione w Paryżu, zaś J. Mabeus
pokazał im poświadczenie sędzie-
go który telegraficznie pytał czy
chce wyjść za mąż za J, Mabeusa
i telegraficznie otrzymał odpo-
wiedź „Ves", poczem oświadczył
akt małżeństwa jako p
ny. Po długiem słudjum tych
interesujących dokumentów, mło
da para - dla pewności poww
rzyla ceremonje ślubne na
amerykańskiej i szczęśliwi: c
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Prawda
 

N& uniwersytecie wiedeńskim zdarzyło się, że podczas wykin-du profesora na wydziale prawniczym, siedzący w pierwszej ławcesłuchacz krzyknął: „pan klamie". Profesor odpowiedział „bezczel.ność"... Student wybiegł na estradę, z której profesor wykładał,powstała ›bójka/Słuchacze. rzucili się na kolegę i na profesora, byiżh' uspokoić, co wywołało ogólne zamieszanie. Senat akademicki<wdrożył śledztwo i słuchacze składali zeznania przed gronem pro-fesorów. - Okazało-się, że każdy cóś innego widział.Jeden widział jak profesor słu-w twarz uderzył, drugi widział, jak słuchacz wydobył re-wofwer, trzeci słyszśł; jak profesor groził zamordowaniem i t. d.Po przeprowadzeniu śledztwa ten sam profesor doniósł stucha-czom, że'całe zajście było ukartowaną grą, że słuchacz z rozkazuprofesora powiedział tylko „pan kłamie". Okazało się, że tylkodwa zeznania były zgodne z prawdą, reszta zeznań byla fałszywa.Na podstawie tego przykładu profesor wytłumaczył słucha-czom, jak ważną rolę odgrywa świadek w sądzie, jaką odpowie-dzialność na siebie bierze, zeznając przed sędzią.. W życiu codziennem spotykamy się często z podobnymi wy-podkami, Mieliśmy klucze w rękach - klucze zniknęły. Szukamyich-na:stole; pod stołem, w pobliżu stołu.. „Z pewnością" położylić-my.klucze na tem miejscu. Tu - na tem miejscu - obok szklanki.Moglibyśmy przysiądz, sto razy przysiądz, bo jesteśmy najzupeł.niej: pewni, że klucze były na stole.= "Okazuje się po chwili, że klucze leżą na krzesełku w kuchni.Tek to razy zdarza się, że kłamiemy bezwiędnie, że dajemyfalszywe informacje na ulicy, że uważamy coś za zrobione, co zro-bić chcieliśmy.' Niema prawdy wiecznej ani prawdy absolutnej.Czas zmienia pojęcia - i obala prawdy przejściowe.Doświadczenie popiera lub znosi dogmaty.Zmysły nie są nieomylnym probierzem prawdy. Oko i uchoTudzą; serce łudzi, nawet dotyk łudzi. Dotknięcie się bardzo gorą-nego i bardzo zimnego metalu daje takie same wrażenie.Głoszenie prawd. życiowych, therduń naukowych i whmych

„wszelką pewnością" zeznawał.

poglądów powinno zawsze p
ie w wydawaniu sądu należy podwoić ostrożność. -

Prawda. jest: pewnością, relatywną.

Każdy z

na

 
 

W świetle cyfr

100,000,000

wm pracy stracili: niemcy
generalnego strajku u-

  
 

stóp wysoką jest wieża Eiffel
w Paryżu. -Woolworth: Building
Jest 792 stopy wysoki.

$ 6,966

osób zostało zabitych przez ko-
Jeje w. r. 1920 w St/ Zj. 163,908
Tennych.

 

się znajdować dużo złota, srebra
i różnych kosztowności i hr.
Landi ma mocną nadzieję, że u-
da mu się przy dzisiejszych tech-
nicznych wynalazkach okręt ów
wydobyć na wierzch.

,Lusitanja" zatopioną zosta-
la w r. 1915 i wraz z nią utonę-
ło,1500 osób, pomiędzy któremi
znajdowała się wielka liczba a>
merykanów. „Pojemność okrętu
wynosiła 32,000 ton.
Maszynerja do wydobycia o-

krętu kosztuje przeszło $350,000,

gdzie

krwawych rozruchów,
«

i pełń zadośćuczynienie za szału
godziny, myśl, kochaj, czyń...

Eliza Orzeszkowa,
(Pajęczyna).
«00%

Bez ufności niema mocy.
i A. J.

(Głos w izbach Sejmu 1831).
kk +

Człowiek, któremu coś doku-
cza, rad szuka tych, na których»
by mógł złożyć za to odpowie-
dzialnoś
Hk. Sienkiewicz.

(Rodz. Połanieckich),

Dzieje Ojczyste

 

   

Literatura

MIECZ. PAWLIKOWSKI,

urodz. w r. 1884, po młodości
m:) 1 chu-mne) rozwunł w

   

Glbcjl. szczególnie Kuko—u, ci-
chę-lecz niemniej wybitną i waż-
ną rolę. Brał udział w redwo-

WLADYSLAW I. HERMAN
! (1079-1102

Po uccieczce Bolesława, tron
objął brat jego Władysław lszy
Herman, przy pomocy ulubieńca
swojm

któremu też oddal rządy pań-
stwa. Wojewoda Sieciech swo-
jemi ambitnemi knowaniami i
 

1,766,597

I wynosi obszar Tndji. ,

&. 2500

Jat ›przed Nar.. Chr. i
wynaleźli sposób
szkla.

120,000

waniu u"
(1872), Wikty! z ulu-montazu,-
mem, potem hojnie zasilał ma-
terjalnie i umysłowo „Nową Re-
formę". Natura" patrycjusza

władzy sp
bunt przeciw Władysławowi, re-
zultatem którego był podział
kraju pomiędzy synów Włady-
sława, Zbigniewa i Bolahwn i
 włosówma każdy przecię

człowiek:

00,394

cela równa się jednemu milime-
trowl.

- 249, 992

osób wynosi ludność Hawaii.

Słowniczek

 

   

„cudny (1) rzeczywisty, na do-

...bie będący, z życu współczes-

nego: wzięte.
Blond. (D płowy. jasny(o wło-

sach).
Flakon

:

(£) flaszeczka,

-

bute-
- UI”-C‘-h' -

Ineydens (1) wypadek  zdarze-

nie, okoliczność.

Naturalizacja (ni) nadańie pra-

z wór abw-mhm cudzoziem-

= cowl.
Bupper (6). kolacja, wieczerza.

czysta i sziachetn

kochająca dobro dla samegó do-
bra; jedna z tych, których życie
jest poematem pięknym, z prze-
wagą pierwiastku dobra, i które
czynami i przykładem więcej *
działają, niż pismami.

Pracowa dito - pisze Ta-
deusz Romanowicz w  przedmo-
wie do II-go wydania „Plotek i
Prawdy" - nienasycenie ›łakną-
cy wiedzy. Ulubionym przed-
miotem jego studjów była histo-
rja kultury ludzkiej, zwłaszcza
zaś historja wszelkich wyznań
religijnych, Za młodu pisywał
głównie w „Dzienniku Literac-

| kim", dość także poezyj, osobno:
Pamiętnik meiniuu (1855),
potem pomuc], utwory ›publicy-
styczne i wytworne spraworda-

| nia artystyczno-literackie; Plot-
tai prawdy (1872), Ultramon-
tanie i moderanci (1872), Lite-
ratura" jezucka w -Krakowie
(1878); z beletrystyki: Tajem-
nica pani Krzuckiej (1876, Te-

 

Toksykacja (1). zatrucie. \
'folin zamieszanie |Stiment Napoleona (1879), Dru-

C..ea gi ~tom: (1885), «~Baermacha
(1898), mniejsze nowelki w „No-
wej. Reformie". pod.. pseudon.

  

,LUSITANJ®

„-W bieżącym ty-

godniu rozpocznie się praca oko-
to wydobycia zatopionego okrę-
tu. „Lusitanji". Pracami. kiero-
"Ł będzie hr. Zańardi Landi,
który otrzymal Kontrakt na

 

 

"%hmmm kret Lusits-Jak o, ol „
został przez l:”

Marka Polnicza i in,
„Zmarł 28 grudnia 1908r.

Myśli |

Ten wielki i+moeny jest, kto ,
z upadku „dźwignąćsię potrafi,
bez rozpęczy postawiprzed oczy
ma swenii grzech swojej. duszy,
kchłoszcze gó i odpędzi› od sie-
bie rozumną Powstań,

 

   

 

   
    

  

 

wydalenie. woj
Władysław I-szy. był charakteru
trwoźliwego, fie używał nawet
królewskiego. tytułu, aby nie o-
brażać cesarzy niemieckich. Roz-
dzieliwszy kraj pomiędzy sy-
nów, sam.pozostał na Mazowszu.
Umarł w Płocku 1102 r.

RZECZY

WESOŁE

 

Do pewnego lekarza przycho-
dzi pacjent i prosi: o zbadanie
go za pomocą: Rogntgenowskich
promieni. Lekarz. poczyna -go
badać w tej chwili jednak prze-
staje,
-: Ubol

maczy, si
mocno - tłu-

ale dłużej badać pa-
do |na nie mogę. Widzę mianowi-

cie; że w pugilaresie swym masz
. pan tylko jedną pięciodolarówkę

  
moje zaś taksa, wynosi dwa-
dzięścia, w.»

F
Wojska stanowe wkracza»

" ją do zagłębia węglowego
ostatnio doszło do

, | Do tańca przygrywać będzie do-

 

2

 

 

_DROBNEOGŁOSZENIA

Praca dlsIda:-
GENERAL Buliders ContactingCo.

Rest 14 St. New York City. (2m)

ME2CZYZN 100 'do roboty konstruk.
cyjnej; $3.60 dziennie; 9 godzin pra

«7; dobiy obór: utrzymanie 88 tygo:
dniowo: Peckskiii, N.Y. przejazd
$1.88. 129 Worth St. NowYork Clty
Employment Diviston, Clemente Bro

there Gm

POTRZEBArobotników i prue
waczy przy operowaniu hydrau-
lic linseed presses i „dock work",
Prywatna ferry opuszcza West
96 ulicę o 7 rano codziennie. -
Spencer, Kellogg & Son, Edge-
water, N. J. (80m)

muuu mmm” szłosić lh

ZATRZYMAJCIE się! Nie będźcie
niewolnikami waszych właścicieli

domów. Podajemy sposobność zosta
nis właścicielem swogo własnego do-
mu, płacąc mały miesięczny czynsz.
Mamy kilka ładnych domów na sprze
dat, albo możecie wybrać lotę a my
wybudujemy dom takt jaki będziecie
sami chololl. Piszcie: M. T. Restiy
Co. Box 62; Platntield, N.J [to

CAKE BAKERY | ICB CRBAM
pozlor do sprzedania z powodu wy.

jasdu do lulutanio; 54 Belmont Av.
N

 

Newark, (Gn)

FARMA 260 akrow; 14 poko! dom;
sad; jezioro: rzeka; budowniczy

las; zasiana; 17 krów: 3 konie; 300
kur; maszyneria; 3 mile do miasta;
dochód za produkta $250 miesięcznie
Cena za wszystko $6500; $2200 go-
tówką .
FARMA w New Jersey 50 akrów;

kutny; 429 B.. 6th New fork City.
6»
 

am

pomocników; zgłosić się
na

 

 

 

  

DROGA DO ROSJI OTWARTA

Towarzystwo Okrętowe White
Star Line otrzymało od Rządu
Sowietów koncesję przewoże-
nia pasażerów z Rosji i do Rosji.
Biuro White Star Line mieści
się w Moskwie przy Placu Re-
wolucji i Placu Teatralnym.
Droga prowadzi przez Rygę.
Podróż do Moskwy kosztuje
$117.15 (Trzecią klasą).

WESTFIELD, MASS.

PIERWSZY PIKNIK PLACÓW-
KL WETERANOW

 

Lokalna. Placówka Weteranów
postanowiła urządzić pierwszy w
Piknik w dzień 2-go Lipca, w i
Kościuszko Parku, (pomiędzy
Westfield: i Springfield) miejsce
to znane wszystkim a szczegól-
nie młodzieży która z prryjem-
nością zdąża tam, aby się uba-
wić. Początek o-godz, 2-ej pop.

borowa orkiestra, bufet zaopa-
trzony będzie w rozmaite napo-
je, przekąski, lody itp. i wogóle
niczego nie zabrakniedo. zado-
wolenia gości, przeto nie powin-
no zabraknąć i miłośników zaba
wy, których o jaknajliczniejsze
przybycie uprasza:

KOMITET.

KALENDARZYK WIECÓW

na których będzie przemawiał
naczelny redaktor „Dziennika
Ludowego" tow; Michał Soko- |.
łowski:
9 lipca w niedzielę, o godz. 2-ej
pope! w Harrison, o godz. Tej

Passaic
10 lipca w Broqidynie, o godz.

8-ej wiecz.
11 lipca w Jersey: City,: 0 godz.

8-ej wiecz.
12 lipca w w Pol.

Domu Nar. o godz, 8 wiecz,
 

„Smith's _Woods"

 

Kalendarzyk Zabaw

2 Lipca Wycieczka Oddziału Igo Zw.
M Pol. do lasku Glendale pod nas.

Dojazd: Union
Ave. Bushwick ' tub mym.Ave.
tramwaj ze zmiany Richmond

Hill at do laskn.
23 Lipea Piknik Tow. Splewu Catala
w Cypros HIM parku. Muzyka prof.

. Mroca.
14 Października Tow. Koszj w

rządze Bal w Domu
19-23 St „1.06Marks Place;
 
 
much] i Budowniczy-
uln-dam]uI;Anagni.???flaw

JOHN l STANKIEWICZ

110 W. 34 Street, Reom 900
Tel. Fitaroy 6045. New York.
 
 
 

 

GĘSI

 

Torba do zakupów duwsna: darmo pray
każym ramówienia.

POLISH AMERICAN

POULTRY MARKET

„a Wnet,,
 

 

| su. muzeum site.

POLSKIE BIURO

 
 

w SOBOTĘ,-go LIPCA, o godz. Sej wieczorem

w Domu Narodowym, przy 8ej ul. w New Yorku

T. WANDYCZ, W. OCHRYMOWICZ,

A. ZERANSKA, M. EMCEWICZ i NELLE
Balet, Śpiewy, 2-aktówki, Duety, Kuplety

Bila, w Domu Ntrodnwym, Buuu!-cu

 

  

   

  
  

   

    

   

     
   

  

   

   
  
  

   
  
    

    

 

- BacznośćBridgeport Conn.!

WIELKI PIKNIK
urządza: TOW. „WOLNY DUCH" Z. S. P.

w maluch. 210 lipca 1922 roku,naBrookhwn
PARKU OB. SZyMAXKSI

Kto chcę ubnwll: się po starokrajowemu wcieniu drzew, niech
«pieszy na Piknik. Tramwaj brać Brooklawn albo dritny, wy-
siadać aż na ostatnim przystanku potem iść na prawo do góry
prosto.--Początek o gods. 100} .rano, zabawa trwać będzie do

późna w nocy. Komitet uprasza o liczne przybycie.
WSTĘPNY BILET

 

W‘CENTOW   

Brooklyn, N.Y. can
---

potrzeba do fabryenej
pracy, Zgłosić się: Valent! Button

Work; 413 B. Stat =-__---
POTRZEBA doświadczonego ogrodni-

ka; małżeństwo; do domu na wsi;
fona do roboty domowej; mieszkanie
wikt; świadectwo potrzebne. Hittlo-

man, 375 Poleski St.
¥

POTRZEBA człowieka do mycla na-
czynia. Zgłosić się Steward Hotel

Gotham. Sth Ave. & 55th St. .New
York City. (m

Praca dla kobiet

„Operators" potrzeba

Dziewcząt potrzeba

robić na „power sewing
machines"

Zgłosić się do fabryki, pomiędzy
VALLEY STREAM

BRANCH
Model Brassiere Co. Inc.

Jamaica & Rockaway Aves.
Valley Stream, L.

POTRZEBA dziewcząt i kobiet do ro
boty w Hattora Fur fobryce; stała

prace; bonus płatny. Donner & Co.
Polk & Clover Sta. ark Ni 1.

«o

POTRZEBA

DZIEWCZĄT

do roboty

PRZY CYGARACH
i.

BUNCHMAKĘRS.

Zgłosić się

P. LORILLARD CO.,

213 E. 144 St.
pomi¢dzy Morris i Park Avenues

Bronx, N. Y. (20

' Bo sprzedania

GROSERNIA 1 dolikintesen dospru-
danie z powodu wyjazdu: dobry in:

teres wyrobiony: duży ukl-p.mm
s 1; czynsz $16 razem. 125 Po-
vonla Ave. Jersey Clty, N. J. (1s)

CARI BAKERY i Tee Cream parlor
do mia. tanto z powodu wyje

zdo da kraju. 54 Belmont Ave. Ne.
wark, N. 3. G#

NIRBYWALA sposobnodé; na. spric-
dat dom w Linden., pokol, nowy

4 bloki od stacji. Cena $3000. Zgłostó
lllA Mrostk; Penn Place; Linden,

(tn)

CANDY, ico cream, cigar 1 delikate:
sen sklep do sprzedania z powodu

innego interesu. 187 Green St. Green-

MEBLE z dwuch pokoi prawie nowś
o motna

3 IMHO: 103% St. Marks Place NIV
York City.

DO SPRZEDANIA wdob")
sto

7 1 loty. Zgtonis tle do %.
Wow-m1 Polska Agencja Kart Okrę
towych; Real Estate; pl Pumt #.
Greenpoint; Bkiyn N
——————————__
CZTERY loty do sprzedania w Pub
sade Park N} J, Wiadomość I
kowski; 17th St. Palisade, N. I ('I)

GROSERNIA _delfkaterem 1 candy
store do, sprzedani

nzdu do kraju;
istniejący 7 let; cena przystępna. -
Krzystofoski; 81 Jefferson St. Yor
kers, N. Y. (300)

FARMA 240 akrow; dom 1

: w.
buu„mua iss kur; goel; ka

orfs; 2 mle do miasta.
Tane TiW-gotówkę $2000. Parma
11 skrów: % pokojowy dom; rzeka:
jesioro; sed: rastana; iowniczy

krow: z Maki: noi. km wg
5 śwtó; maszynarja; mila do miasta.
Cena $3200 gotéwky $1200: Philip Lo
bor; 274 E. dth St. New York City,

te

 

acamesmerrmntiane
umsmm 1 delfkatesen do sprsee

ania w dzielnicy w Bronx.
Interu dobrze wyrobiony. M. Rusz
kowski; 606 Morris Are. New York
City. (Ts)
SKLAD lodu 1 węgla na sprzedarz;

381 Grove St. Jersey City N. J.--
Telefon Montgomery 6134. (300)
CANDY store, ice cream partor, ty.
tah 1 cygara, z laduem mlosskantom

son St., Jersey City, N. J. uly 39)

CANDY; Mummlwrlklwlw
AMLOczynsz ”5elm 3100.

 

   

Bayon . 3. KM)

CANDY store doI'm—admin”1 drome
Dokojaml.. Rent - Bloom

field St. Hoboken, [te

cawimerxt & co.
ogłaszają farmy w pobliżu New Yorka
2 stay; dem 10,F im
wki;
"wh mu:- pos 1—1—'» siepn
rary%astm fra
emu{7:10Nvurumu.- Mm-

a
AhEmily-lm;Ts win *ma;:ws

GAWLIASKI & co,
426 East 16th Street
wew your omy---

RESTAURACJA do mmd-nl: w do

BALBIERNIA na sprzedaż w polskiej
fill-Inky, dobry Intores. Zgłosić niq

r. 8.

City.
 
point: Brooklyn, .N. Y. (tn

FARMY: Do sprzedania maje 1 więl. BUCZERNIA znakomicie prospowję
kie; 278 akrów; -105'akrów zastane S8 w Polsko - ruskiej daietnicy z poo

to dom 18 pool; .6
fuses isletom inych „krów;
3 woły: 2 konie; zuo-nr. 50 kaczek;
15 gosi: maszynerja: %mill od mia:
sta. $4800, gotówki moo Pilanow.

15 Hast 14 St. New York. [3s)
INTERES szewski bardzo tanio do
nprzedania z maszynami 1 z roke

(ymiw dobrej deielnicy: rent tent.
Wolański; Real Estate, 111Is

poll Bt. Brook)

DOGPRZEDANIA sklep bławatny
męskie, damskie 1 dziecinne towa-

ty. Rent $35. Dwa pokoje zgłosze-
nia: W. Wolański: (Real Estate, 111
Dupont: St.. Greenpoint, Brooklyn: N.
Y. (2)

Z POWODU niespodziewanego wyjer
du sprzedam sklep krawiecki z po

kojami; stara 1 nows robota; ret
tani; interes bardzo dobry; zgłosić
się: W. Wolatskl, Real Estate; 111
Dupont St. Greenpoint; Brooklyn,‘,N
v

  

 

 

 

MEBLI z trzech pokol do sprzeda.
nia; można zamieszkać. 536 West

41 St. New York City. (309)

CIGAR i statlonery sklep do sprzeda-
nie, istniejący 8 Ist; pokoje; | rent

$26; bardso-tanto; 74 Jetlerson Ave
Jersey Oity, N. I. (n)

RESTAURACJA do sprzedanie z po
odu innego interesu; ~blisko to

bryk 257 Kent Ate. Brooklyn N;)

3 FAMTLLJNY dom murowany x were!
kiem nhnl do snpeedania

cena 36 ute do wintclcle
In: 144 . mmNewYork City

wodu choroby nadzwyczaj tanlo do
P . Proszę o prędkie działa-
nie. Gawlfóski, 436 E. 16/8t. NCY.0.
nz
RESTAURACJA na sprzedał z powo-
du niezgody ar

248-191 Avo.pomiędzy 14 4 15 ulicą,
New York City. "C Quly d)
f"
RESTAURACJA i salon lu spreads»
nie z powodu wyjazdu do kraju-

przystępna cena. 747 Jersey Anm.
12 ulicy. Jersey City,

DUŻA farma po niekiej cenie; hwy
non kury; Wend sat; mady

wszystka

POSZUKIWANIA

TEC z jednem dzieckiem lat 4,
Wnuk-qc minut-uu przy porząd:

J polskiej rodzinie wras z wikiem 1
npl-n dla amen w Now Yorku na
dole miasta; zgłoszenia vm

na adres: Fr. E. Rossa; 363
Grove St. Jersey City, N.J(300

KAWALER lat 86, poszukuje towae
rzyszki tycia. panny lub wdowy;-

może być z jednem daleckiem, Prov
szę pisać: John Moranies; 40 st.
Marks Place; New 'York City. (I

DO WYNAJĘCIA ,

tiem
a titten Tis bets Jak Hurry C#

*Lam pietro.
POKÓJ do Tray polskiej
gli-ułom! famili!; wanna gorąca

Pomiędzy Thmopktus & Sum
ne dora. Zalogić się: PL

 
ROSERNIA,
mugl do«W

 

1mm Ave Y. Room
m 20. (w)

candy mmm

286 18th St,5? ___—__Ron”
I NAUCZYCIELKA fortepianu udziela

Iekcji tkującym, zwłaszcza

 

Począ
dsibciom. Po warunki głosić się 1%.

 

 

  
stownie ną 8. 8. L. ol Nowy

  

SYy wall Miur-

    


